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CZWARTEK, 30 KWIETNIA 1992 R. 
Nr 83 ( I 1852) U/ileński

Posiedzenie Państwowej Komisji 
Problemów Regionalnych
tfooraj • * « P081®"

Brie paistwowej Komisji 
Problemów Regionalnych, 
Uja, pnypomnę, powstała 
, wyniku reorganizacji 
rufowej Komisji ds. Lit- 
L  Wschodniej. Właściwie 
Mo to pierwsze robocze 
potkanie komisji, w ięc po
święcono j® sprawom orga- 
tiacyjnym. Posiedzenie pro
wadził deputowany do RN  
U, przewodniczący Państ 
Towej Komisji Problemów 
lê oBiJnych R. Ozolas. 

porządku dziennym zna
ły się takie sprawy, jak 

intałtowanle składu pod- 
konajl regionalnych, oma- 
*bołe projektu regulaminu 
belijllln.
I Zakres zasięgu terytorial- 
W  jak też próblematycz- 
^  Państwowej Komisji 
jktfonalnej znacznife się

w porównaniu z 
byłej Państ- 

M  Komisji ds. Litwy 
wschodniej, która, jak pa- 

l l l l l l  badała problemy 
'^̂ szczyzny. Świeżo upie- -

czona kom isja będzie się 
orientować nie ty lk o  na 
tereny podwileńskie, ale też 
obejm ie swą uwagą inne 
regiony republiki, a nawet 
ma się troszczyć -o  rodaków, 
m ieszkających poza je j  gra. 
nicami. D latego zapropono
wano utworzyć następują
ce podkomisje regionalne: 
L itw y  Południowo-Wschod
niej, k ra jów  Europy Środko
w e ! i  W schodu oraz etnicz
nych ziem  Litw inów, regio
nu zachodniego i M ałe j Lit
w y, problem ów regionu 
północnego, a także zagrani
cy. N a  temat składu i na
zewnictwa poszczególnych 
podkom isji odbyła się dys
kusja, zaś końcowa decyzja 
jeszcze nie zapadła. Przypu
szczam, że podczas k o le j
nych posiedzeń wyklaru ją 
się ich nażwy i zakres dzia
łalności. C o  prawda, podko
misja Litwy Południowo- 
Wschodniej została ukształ
towana. W  jej składzie zna
lazło się 14 osób: deputowa
ni do RN  RL Z. Balcewicz,

W. Landsbergisa do 6. Jelcynapili
fiaSS5.Ułewfclej Wytau- 

pizesbł do pre- 
fc, . ̂ i 1 Borysa Jelcyna de- 
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Płdzwyrraj.

korzystywane są obecnie do za
bronionego przez nas sprowadza
nia nowych kontyngentów wojsk.

. Jest to akcja bezprawna i szcze
gólnie bezczelna, można rzec, in
wazja. M o je  żądania w  tej kwe
stii, które przedstawiłem osobiś
cie generałowi W . Mironowowi, 
są ingnorowane. Napięcie wokół 
lotnisk nasila się. Proszą Pana 
jako prezydenta Rosji i ministra 
obrony, aby polecił zaniechanie 
tych akcji i przede wszystkim 
usunięcie z terytorium Litwy 
tych nowych kontyngentów pod
ległych Panu wojsk".

ambasadora USA
nego i pełnomocnego ambasado
ra USA na Litwie B. Johnsona 
na jego prośbę.

k i

r°Blono przelot śmigłowców
^  lC f v S IM i n f o r m a c j i  i  a n a l i z y
tk i. ^SZEj P  P pt TM T in  t m ru rc łrrn T

Macjo-
S 2 |,'1«4ii ta?'Woiak byłe- 

fctfania 
,i,Rady Najwyż-

E S *  1

5  k?0* * ?  jedno- -

{Jn ow ow e-

ł ^hrony Kra-

ZEI REPU BLIK I L ITE W S K IE J  PO D A JE :

tery

torium Litwy i jednocześnie prze
strzegło, że będzie to dotyczyło 
również inpych nlesankcjonowa- 
nych. lótów wojdkowych z całą 
odpowiedzialnością winnych osób 
wobec ustaw litewskich. „W yjaś
nienie dowódcy garnizonu w oj
skowego w  Poniewieżu P. Ko- 
łesnikowa, że podległe mu samo
loty latają „na podstawie zezwo
lenia rządu Wspólnoty Niepodle
głych Państw", świadczy jedynie 
o  prowojcacji i analfabetyzmie 
prawnym, który też nie zwalnia 
od odpowiedzialności", powiedział 
Wytautas Landsbergis.

M. Czobot, J. Dringelis, peł
nomocnicy rządu qa rejon 
solecznicki A . Elgirdas, 1 re
jon wileński A . Merkys, a 
także A . Szakenas, R. Kli
mas, K. Garszwa, E. Gecziau- 
skas, A . Kancleris, S. Du- 
szauskas-Duż, N . Welius, A. 
Lapenas, A . Liepinls.

Podczas środowego posie
dzenia nie zdążono omówić 
wszystkich kwestii organi
zacyjnych, m.in. dotyczą
cych pracy służby pomocni
czej Państwowej Komisji 
Problem ów Regionalnych. 
Nawiasem  mówiąc, planuje 
się, że będzie składała się 
ona z  kilku grup ekspertów: 
ds. problem ów polityczno- 
prawnych, informacji, sto
sunków narodowościowych, 
kultury i oświaty, społeczno- 
gospodarczych i in.

Zebrani wym ien ili swe
zdania na temat projektu 
przepisów funduszu L itw y
W schodniej. Opinie najbar
dziej się krzyżow ały na te
mat je go  przeznaczSenia, za
sad kształtowania, w p ływ ów  
i dysponowania. Dyskusja o 
funduszu L itw y Wschodniej 
będzie kontynuowana pod
czas następnego posiedze
nia komisji. /

H  Jadwiga B IELAW SKA

Talony na maj
Kwietniowe talony nr nr 1 1 2  

(mąka, sól) będą ważne cały 
kwartał. T o  oznacza, że kto nie 
wykupił, będzie mógł kupić za 
nie 2 kg mąki i  kilo soli. Talon 
majowy nr 2 —  to pół kilo ma
sła. Talony nr nr 3 i 4 na razie 
są rezerwowe.

Inf. wl.

INFORMACJA DLA WYBORCOW 

OŚWIADCZENIE DEPUTOWANYCH DO RADY 
NAJWYŻSZEJ REPUBLIKI LITEWSKIEJ 

Z 21 KWIETNIA 1992 R.

M y, niżej podpisani deputowani do Rady Najwyższej Repub
liki Litewskiej, wyrażając postulaty naszych wyborców, opowia
damy się za tym, aby wojska byłego ZSRR jeszcze w  tym roku 
zostały wycofane z terytorium Litwy:

K. Antanawlczius, A  Sakalas, A . Brazauskas, B. Nedzinsklene, 
A . Degutis, R. Gudaitis, K. Motieka, M. Laurinkus, D. Morkunas, 
W . Pikturaa, K. Glaweckas, B. Lubys, A  Leszczinskas, E. Blcz- 
kauskas, N . Medwiediewas, W . Andriukaitis, W . Pleczkaitls, A  
Zalys, P. Waitiekunas, A  Januszka, W . Landsbergis (proponuję, 
aby rzeczywiście sprawdzić wolę naszych wyborców), Cz. Stan- 
kewiczius (z dopiskiem W . Landsbergisa), A  Kumża, J. Tamuiis, 
R. Wala tka, E. Petrowas, W . Kwietkauskas, R. Ozolas, G. Dgu- 
nas, A . Rudys, J. Prapiestls, R. Rudzys, a  Ramonas, R. Paulau- 
skas, A . Ambrazewiczlus, E. Klumbys, P. Waranauskas (ale też 
za referendum w  tej kwestii), A  Norwilas, S. Peczeliunas, L An- 
drukaitiene (podpisałam się również w  p raw ie  referendum w  
tej kwestii), P. Giniotas (tym samym opowiadam się za przepro
wadzeniem referendum w  tej sprawie), G. Ieszraantas, G. Szerk- 
sznys, (jednakże jednocześnie żądam przeprowadzenia referen
dum w  tej kwestii i.również żądam wypłacenia odszkodowania), 

. P. Aksomaltis, W . Jasukałtyte, K. Prunsklene, S. Razma, W . Ka- 
tkus, S. Kaszauskas. L. Apszega, M. Ariauskas, Cz. (Mdńczyc, 
E. Tomasiewicz, S. Akanowicz, Z. Balcewicz, B. Genzells, K  Rim- 
kus, p. papowas, J. Minkewiczius, J. Pangonis, M. Stakwilewi- 
czius, L  Szepetys, R. Madejkianlec, W . Subocz, L  Jankielewicz, 
L  Sabutis, J. Szlmenas (nie .reprezentuje to uzasadnienie przez 
referendum tego samego stanowiska), E  Grakauskas, J. Dringe
lis, P. Poszkus, K. Lapinskas, W . Kaczlnśkas. M  Czobot, B. Wa- 
lionyte, Z. Juknewiczius, L. Milczius. W . Kolesnikowas, J. Ma- 
czys, A  Karoblis, N. Ożelyte (4- wola narodu wyrażona na re
ferendum), S. Szaltenis, A . Sejunas (taka ważna kwestia powinna 
mieć bardzo doniosły oddźwięk międzynarodowy po przeprowa
dzeniu referendum), S. Malkewiczlus, K. Grtnlus, A  Patackas 
(jeżeli koledzy zaaprobują i podpiszą się w  kwestii referendum, 
inaczei mój podpis jest nieważny), W . Jarmolenko, W . Bleilo- 
zow. W . Puplauskas (proponuję, aby żądanie to poprzeć refe
rendum 23 maia br.), E. Gentwllas, Cz. Jurszenas, B. Rupeika, 
J. Jurgelis, E  Zingertg (proponuję poprzeć referendum 23 maja), 
W . Paliunas, W . Baldiszis, K. Uoka, J. Beinortas (doskonale ro
zumiejąc, że referendum narodu jest bez porównania ważniejsze), 
S Kropas. J. Liauczius. R. Surwila. W . Powiiionis, K. In ta. A  
Ulba, S. Plrożkow (podpis jest ważny tylko w  tym przypadku,

. gdy nie zostanie ustalony ścisły termin wycofania armii), A  Ra
ta usk as, Cz. Kudaba, N. Rasimawiczius, W . Terieckas, J. W. Pa- 
leckis, B. Kuzmickas, E. Wllkas, A  Taurantas.

U w a g a :

Oświadczenie deputowanego A . Pa ta ck asa:

Oświadczam, że mój podpis wykreślam, gdyż, jak się wyjaś
niło z  wypowiedzi inicjatora deputowanego K. Antanawicziusa, 
to zbieranie podpisów było jedynie grą polityczną na niskim 
poziomie, spekulacją na drogich nam wszystkim sprawach.' 
Podpis.

UCHWAŁA RZĄDU REPUBLIKI LITEWSKIEJ

Nr 301 Z 28 KWIETNIA 1992 R.
O WPROWADZENIU DO OBROTU TALONÓW 

OGÓLNYCH O NOMINALE 200 I 500
Z  uwagi na to, że Bank Cen

tralny Rosji nie wystarczająco 
zaopatruje Bank litewski w  zna
ki pieniężne —  ruble, z powodu 
czego uległy zakłóceniu rozlicze
nia z  mieszkańcami, z opóźnie
niem wypłaca się pobory, eme
rytury, stypendia, zasiłki i go
tówkę za zakupioną produkcję 
rolną, rząd Republiki Litewskiej 
postanawia:

1. Wykorzystać jako zamienni
ki znaków pieniężnych bez emi
sji pieniędzy talony ogólne o no- 
ińinale 200 1 500 r«*I|. ^ re
przyrównuje slą do banknotów o 
wartości 200 i 500 rubli. Te ta
lony od 1 maja 1 9 «  r. powin
ny być przyjntowane w Repu
blice litewskiej do wypłat wszy
stkich rodzajów na takich sa
mych warunkach, lak 1 pozosta
jące obecnie w obiegu bilety 
bankowe —  ruble.

2. Bank Litewski powinien us
talić tryb wydawania, inkasowa
nia, ewidencji i rozliczeń talo
nów ogólnych o nominale 200 i. 
500 (uwzględniając kwestie in
kasowania i  wydawania reszty 
z Ministerstwem Handlu i  Zaso
bów Materiałowych oraz litew 
skim Związkiem Spółdzielni Spo
żywców). Podrabianie i fałszowa
nie talonów ogólnych pociąga za 
sobą odpowiedzialność w  myśl 
ustaw Republiki Litewskiej, re
gulujących odpowiedzialność za 
takie działania z  pieniędzmi.

3. Ustalić, że placówki ban
ków Republiki Lttewskięj, przed
siębiorstwa, instytucje i organi
zacje wszystkich form własności 
powinny wypłacać zwykle 40 
proc. poborów, emerytur, stypen
diów, zasiłków oraz zrównanych 
z  nimi wypłat, jak też wkładów 
i gotówki za zakupioną produk

cję rolną (gdy suma wypłat jest 
nie mniejsza niż 400 rubli, a 
wkładów —  1500 rubli) talona
mi ogólnymi o, nominalnej war
tości 200 i 500. Bank Litewski 
ma prawo zwiększać lub zmniej
szać tę normę.

4. Zobowiązać Ministerstwo 
Finansów, aby wspólnie z ' Ban
kiem Litewskim sumę talonów 
ogólnych wydanych w kwietniu 
i  iriaju 1992 r. placówkom ban
ków Republiki Litewskiej, przed
siębiorstwom, instytucjom i o r 
ganizacjom wszystkich form wła
sności do 20 maja 1992 r. zali
czyć do specjalnego funduszu za
sobów finansowych (emisji talo
nów), który nie może być wyko
rzystywany jako zasoby kredyto
we. W  razie potrzeby sumę tę 
zalicza się na konto Banku Cen
tralnego RosjL

Premier Republiki Litewskiej 
a  WA<fNORHJ5
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HEKMATIAR MIANOWAŁ PREMIEREM 
SWEGO DOWODCĘ POLOWEGO

PARYŻ (ITAR—TASS— ELTA). 
Przywódca i  undamentalistycznej 
Afgańskiej Partii Islamskiej Gul- 
bedin Hekmatiar mianował na 
stanowisko premiera w  tymcza
sowe! radzie modżahedów swe 
go dowódcę polowego z  prowiń 
cji Parwan Tadżyka Usta da Fani 
da -i poprosił go, aby „bezzwło
cznie przystąpił do pełnienia 
swych obowiązków1'. Z  Peshawa- 
ru podała to agencja France Pres- 
se, powołując się na oficjalnego 
rzecznika API K. Hilala.

Prawo mianowania premiera w  
tymczasowej radzie przyznano 
API na podstawie porozumienia, 
jakie zawarły w piątek w Pes- 
hawarze ugrupowania opozycyj

ne. Mówiąc nawiasem, G. Hek
matiar przystąpił do niego dopie
ro w poniedziałek. Główny 
konkurent przywódcy API —- 
dowódca połowy Aijgańskiej 
Wspólnoty Islamskiej Ahmad Ma- 
sud został mianowany przez swe 
ugrupowanie na stanowisko mi-' 
nistra obrony tymczasowej, rady, 
podaje agencja.

Zdaniem K. Hilala, zadaniem 
tymczasowej rady pod przewod
nictwem S. Modżadediego jest
tytko „spełnianie pełnomocnictw 
władzy, ale nie utworzenie no
wego rządu afgańskiego".

POLSKA I GRUZJA NAWIĄZAŁY 
STOSUNKI DYPLOMATYCZNE

W ARSZAW A (Ker. ELTA A. 
Degutis). 28 kwietnia wicemini
ster spraw zagranicznych Gruzji- 
Michaił Ukleba i wiceminister 
spraw 7agranicznych Polski Je
rzy Makarczyk podpisali, poro
zumienie w sprawie nawiązania

stosunków dyplomatycznych mię
dzy Gruzją i Polską.

Obydwa kraje postanowiły na
wiązać stosunki dyplomatyczne 
na'szczeblu ambasad. Zostanie 
dokonana wymiana charges 
dłaffąires ad interim obu kra
jów.

ZMARŁ KOMPOZYTOR O. MESSIAEN

PARYŻ (Reuter—ABP—ELTA). 
W  wieku 83 lat w poniedziałek 
w  nocy zmarł po operacji w  je
dnym zc szpitali paryskich w y
bitny francuski kompozytor OH-” 
vier Messinen. Jest on uważany 
za na i usiln iejszego- kompozy v  -

ra bieżącego stulecia po Klaudiu
szu Debussy i Maurycym Ravelu.

Źródłem natchnienia dla twór
czości ,Messiaena były trzy naj
większe jego namiętności:. wiara 
katolicka, miłość do ludzkości i 
ptaki.

N O W IN Y  • WIADOMOŚCI

GENSCHERA ZASTĄPI 
MOLLEMANN

BONN (ITAR— TASS—ELTA). 
Hansa Dietricha Genschera na 
stanowisku wicekanclerza RFN 
zastąpi aktualny minister gospo
darki Jfirgen Mółlemann. Taką 
decyzję podjęto na zakończonym 
późnym wieczorem we wtorek 
(wspólnym posiedzeniu zarządu 
FDP i  frakcji parlamentarnej tej 
partii. Za kandydaturą Molle- 
manna głosowało 68 uczestni
ków posiedzenia, przeciwko —  
12, 5  osób powstrzymało się od 
głosu.

KROL MICHAŁ I 
ZAMIERZA ZAMIESZKAĆ 

W RUMUNII
PAR YŻ  (TIAR—TASS— ELTA). 

Wzruszony podróżą do Rumunii 
ibyły kTÓI tego kraju Michał I 
oświadczył, że jest gotowy za
mieszkać tam ostatecznie, nie 
pretendując nawet do tronu. Z  
IGenewy podała to agencja Fran
ce Presse. Eksmonarcha, który 
przebywał z  dwudniową wizytą 
w  ojczyźnie powiedział dzienni
karzom, że przed opuszczeniem 
obecnego miejsca zamieszkania 
w  Szwajcarii, zamierza jeszcze 
kilkakrotnie odwiedzić prywatnie 
Rumunię.

Oświadczył on, że restauracja 
monarchii w  Rumunii nie jest 
igłównym warunkiem jego pow
rotu do ojczyzny.

UNIKALNA OPERACJA MIKROCHIRURGICZNA
NO\\'V JORK (ITAR —  TA^S 

—  ELTA). Mikrochirurdzy amt- 
rykańst y dokonali w  sobotę i  
poniedziałek dwóch bardzo 
skomplikowanych operacji. Sześ
cioletniemu chłopcu przyszyto 
oderwaną w  wyniku nieszczęśli
wego wypadku lewą • rękę - 1 : 
dłoń prawej ręki.

Jak podaje agencja AP, trage
dia nastąpiła wtedy, gdy razem 
ze starszym bratem Micha el 
Connolioy wdrapał się na pra
cujące na polu urządzenie do 
deszczowania. Koszula chłopca 
wplątała . się do mechanizmu 
maszyny, zaczęła się nawijać na 
obracające się części urządze
nia i 2. taką siłą została zerwa
na z jego dała, że dziecko do
znało wielkich obrażeń —  oder
wało ruu prawą dłoń i lewą rękę

powyżej łokcia. 14-letni brat po
szkodowanego, który doznał lek
kich potłuczeń, jakoś doniósł 
ociekającego krwią Michaela i 
jego oderwaną rękę do domu, 
odległego blisko o pół kilome
tra od miejsca tragedii. Sanita
riusze pogotowia i :  policjanci, 
którzy przybyli na miejsce, od
naleźli na polu oderwaną dłoń 
Michaela. Po udzieleniu pilnej 
pomocy lekarskiej dziecko prze
wieziono śmigłowcem z jego ro
dzinnego miasteczka na półno
cnym zachodzie stanu Wiscon- 
sin do miasta Saint Paul w  są
siednim stanie Minnessota.

Pierwsza operacja, którą prze
prowadzili specjaliści centrum 
medycznego Saint Paul trwała 
9 godzin. Podczas operacji przy
szyto7 mu lewą rękę i prawą

dłoń. W  nocy w  poniedziałek 
dokonano drugiej operacji, trwa
jącej cztery i pół godziny. 
Mikrochirurdzy zakończyli to, 
co rozpoczęli w  czasie pierw
szej operacji.

„Stan dziecka jest krytyczny, 
"a le  ciągle się poprawia" —  po

wiedział doktor Paul Donahue, 
który kierował brygadą chirur
gów. Jak oświadczył rzecznik 
szpitala, stan dziecka jest sta
bilny. M edycy określili M icha
ela-jako p iln ego  człow ieka", za 
jego zachowanie się przed i po 
operacji. "  Lekarze powiedzieli, 
że cały pierwszy tydzień po 
operacji będzie krytyczny. Dok
tor Donahue oświadczył, że fun
kcje lewej ręki chłopca zostaną 
przywrócone, ale tymczasem nie 
można tego powiedzieć stanow
czo o  prawej dłoni.

Rozmaitości
}*• „Scy-City — 1.000“ (^Nie

bieskie miasta- —  1.000") —  ta
ka nazwę otrzymaL jak na razią^ 
istniejący tyłkom na papierze, 
najw iększy na świecie. superwje- 
żowyeć, którego projekt opraco
wali specjaliści japońskiej spół
ki budowlanej. Każdy element 
lej nazwy jest uzasadniony, po
nieważ autorzy projektu zamie
rzają wznieść gmach ' w niebo 
na wysokość 1000 metrów, a pod 
względem „zaludnienia" jest on 
bliższy miastu, niż domowi. 
Przypuszczalnie będzie liczył 200 
p»ęterr o  łącznej wadze 6 min 
ten. Swym kształtem gmach 
przypominać ma wyciągnięty w 
linii pionowej i zwężający się u, 
góry olbrzymi wielowarstwowy 
pierog, przy tym jego górne 
warstwy będą jak gdyby zwisa
ły nad dolnymi, połączońe ze 
■sobą potężnymi podporami.' W  
centrum każdej z 14 takich 
warstw znajdzie się park, aby 
35 tysięcy stałych mietókańców i 
jeszcze 130. tys. osób, dla których 
„Scy-City •— 1.000"  stanie się 
miejscem pracy, mogli pospace
rować sobie jpo świeżym powie
trzu „nie wychodząc z- domu", 

}ł( Sałatka, woda mineralna i 
owoce na deiser —  tak wygląda'

dziś typowy jadłospis obiadowy 
w  Szwecji. Sporządzony został 
po zbadaniu opinii w  500 res
tauracjach i kawiarniach na te
mat gustów ich gości. Sondaż 
przeprowadziło szwedzkie biuro 
telegraficzne.

Kult zdrowia i  sportu w .Szwe
cji, która słusznie się szczyci 
długowiecznością swych obywate
li, wpłynął, jeśij mamy* wierzyć 
specjalistom restauracyjnego 
biznesu, również na modę gas
tronomiczną. Znacznie zmniejszył 
się popyt na potrawy mięsne i 
rybne; zupy, oleje. N a  pierw
szym miejscu w  dziesiątce naj
popularniejszych dań zajmują 
różne sałatki jarzynowe i wszel
ka postać' makaronur; /

Nowości są też na froncie na
pojowym. Obok wody minerał- ; 
nej bądź zwyczajnej wody z 
lodem modny jest sok bruszni
cowy, wycieśniający czerwone 
wino. Wódka i portwejny ustę
pują, jedynie piwo zachowało 
popularność. Nawet mleko klie
nci restauracji W0I4 w  warian
cie dietetycznym.

)<( Kradzież, wieku zanotowa
no w stolicy Namibii. Złodzieje 
przedostali się do jednej ze spó
łek, gdzie zrabowali 1436 dia
mentów o łącznej wartości około 

. 1,2 min dolarów.

Czegoś-podobnego w  A fry 

ce jeszcze nie było: leopard za
gryzł człowieka, znajdującego 
się pod dachem. Zwierze prze
dostało się przezf okno do stró
żówki j zaatakowało 40-letniegc 
robotnika słynnego Parku Kru
gera w  RPA. Robotnik nad ra
nem sobie drzemał na krześle. 
Poranną zmiana po przybyciu po
szła śladem i wkrótce podstrze- 
lono groźne zwierzę.

)K  Stado słoni dokonało nisz
czycielskiego napadu na indyjs
ką wieś w . Zachodniej Bengalii. 
Rozjątrzone olbrzymy stratowały 
pola wokół wsi, połamały bu
dynki. Z  oblicza ziemi zniesiono 
55 domów.-- Pod nogami zw ie
rząt 2ginęło też trzech chłopców.

}i {  Osiem w yroków : śmierci 
dla jednego oskarżonego —  ten 
bezprecedensowy werdykt ■ og
łosił sąd w  Atenach 55-letniemu 
Christosowi Papadopułosowi. Uz
nano go winnym za to, że od 
dłuższego czasu kierował tzw. 
„korporacją morderców" —  
bandą przest^ców , którzy z 
zimną krwią odebrali życie oś
miu bogatyrn >  starcom, chcąc 
zawładnąć ich mieniem. Zgod
nie z prawem greckim sumuje 
się wyroki za kilka przestępstw, 
dokonanych przez jedną osobę.

W edług doniesień prasy 
przygotował

Zbigniew M ARKO W ICZ

S P O R T
JEST PIJNKTI

W e wtorek wieczorem piłkars
ka reprezentacja Litwy zainau
gurowała występy w  eliminac
jach piłkarskich mistrzostw świa
ta —  94, mierząc się w Belfaś
cie z  Irlandią Płn. Debiut wy
padł nadspodziewanie korzyst
nie. Litwa w  obecności 4 tys. 
widzów potrafiła bowiem zremi
sować —  2:2 po bramkach A. 
Narbekowasa (w  41 min.) i R. 
Fridrikasa (w  48 min.) .choć gos
podarze po pierwszych 16 minu
tach prowadzili nawet —  2 :0. 
Remis jest tym cenniejszy, 'że 
zdobyty został pierwszy punkt w 
historii . występów w eliminac
jach futbolowych mistrzostw 
świata, albowiem dotąd 3 poje
dynki (w  roku 1933 i 1937) koń. 
czyły się porażkami.

Zwycięstwo cieszy wszystkich. 
Kibiców spotkał jednak srogi 
zawód. Zgodziwszy się z losem, 
że nie ujrzą tego występu na 
szklanych ekranach z  racji na 
wysokie koszty transmisji, zeb
rali się oni walnie o  wyznaczo
nej porze przed odbiornikami ra
diowymi. Niestety, transmisja 
meczu z niezbyt wiadomych 
przyczyn się nie odbyła. Poda
no jedynie, że według wstęp
nych danych Litwa remisuje w 
Belfaście *4— 2:2.

Ci,' którzy obudzili się w nie
pewności z  rana, dopiero o go
dzinie 7- mogli usłyszeć, że wed

ług tychże „wstępnych danych" 
(i to ładnych kilka godzin po 
meczu 1) Litwa zremisowała z 
Irlandią Płn., a strzelcami .goli 
byli Narbekowas i  Fridrikas. 
Natomiast telewizja w  audycji 
„N a  dzień dobry" w  ogóle po

minęła informację o  tym spot
kaniu. Czyżby wydarzenia poli
tyczne aż na tyle przesłoniły- 
wszystko inne?

Wypada nabrać się cierpliwo
ści | czekać do kolejnego wy-

stępu narodowej ietW. 1 
tewskiej w  spotkaniu anS I 
nym 3 czerwca z  A lb e 
dzie to jednak 
jazdo wy i, któ wie, cjv 
my mogli na bieżąco tow  ̂
temu występowi,.

W  maju w strefie! 
kiej odbędzie się 5 
jedynków z cyklu 

. Mundialu-94: 6 
nia W yspy Owcze (gS  K  
maja —  Grecja—U la ^ l  
V ), 14 maja — ■ J
garia (gr. V I), 20 
munia—Waliai (gr. iy»H g  Irlandla

FINAŁ BEZ KAKPo^

W  his^łańskinMmi^rt -  
rea zakończyły* || m '  4J 
nałowe szachowych 
świata. Jak już infonno*^! 
faworyzowany A . JusupJrSI 
Wspólnoty Państw ^ N w .1  
łych uległ Holendroyrffi^ l  
manowi —  4:6, Do jeazog H 
kszej sensacji doszło w 
półfinale. Przegrywający V*] 
partiach eksmistrz świajT 

' Karpow w  10 decydują 
tii postawił wszystko nj }  
kartę i... przegrał g  An£i£ l 
N. Shortem, ulegając ty® 
mym w  całym, meczu 43 

W  ten sposób w sty®^ 
ku przyszłego w meczu fam 
wym. zagrają Timman zę sSI 
tem, a zwycięzca1 stanie 
k i z samym mistrzem 

~~\ Kasparowem. ||j|

POD DYKTANDO UTWI^I

przebiegał turniej kosrykat* 
mistrzostwo państw Półno* 
czątkowo w  eliminarjHrłt 
pokonała kolejno repre^,- 
Danii —  84:77 , Norwegii! 
86:47, Estonii —j87:68, by t| 
nale zmierzyć się ze zwyd̂  
drugiej grupy — Szwecją.  ̂
koszykarki były górą, zwya* 
jąc 90:81, co dało im jfe, 
szą lokatę w mistrzostwach.

Po werwę — do Piwnicznej
Podczas ceremonii zamknięcia 

n  Zimowych Igrzysk Polaków na 
Litwie w  styczniu tego roku ich 
gość honorowy —  kierownik 
działu organizacji imprez Stowa
rzyszenia „Wspólnota Polska" 
Pan Adam Pietroń serdecznie za
prosił najbardziej usportowioną 
młodzież naszego KSPŁ „Polo
nia1' na ponad dwutygodniowe 
zimowisko do Piwnicznej Zdro
ju. Przyjęliśmy zaproszenie z 
wielką satysfakcją, świadomi, że 
będzie to doskonała nagroda dla 
tych, którzy w  organizowanych 
przez klub imprezach "brali czyn
ny udział i  zajmowali wysokie 
lokaty.

Co prawda, zabolała nas nie
co od przybytku głowa, gdv trze
ba było zmieścić sie na 30-oso- 
bowej liście, jako że chętnych 
a też godnych 'wyjazdu było na
prawdę wielu. Zadecydowawszy 
ostatecznie, że zaszczyt ten- spo
tka młodych tenisistów stoło
wych z Ejszyszek i Turgiel, nar
ciarzy z  Niemenczyna, Bujwidz 
i Wilna, piłkarzy z działającej 
przy KSPL „Polonia" szkółki pił
karskiej, zaczęliśmy się szyko
wać do podróży.

Położone w  południowej części 
Beskidu Sądeckiego nad rzeką 
Poprad, zapodziane wśród gór i 
lasów, a liczące raptem ni mniej 
ni w ięce j tylko ponad 640 (!) 
lat miasteczko Piwniczna powita
ło nas wiosenną aura. Śnieg za
domowił się już tylko w  wyż
szych partiach gór. W  Domu 
Wczasów Dziecięcych, gdzieśmy 
zamieszkali, od pierwszego dnia 
pobytu zadomowiła się natomiast 
Olbrzymia serdeczność gospoda
rzy —  dyrektora 1 Pani Marii 
Zrółko i grona pedagogicznego.

.Na brak zajęć nasi „mistrzo
w ie " naprawdę nie narzekali. Le
kcje języka polskiego szły w  pa
rze z  zajęciami plastycznymi, 
konkursami wiedzy o  Polsce, tur- ■ 
ndejami tenisa stołowego, sza
chów, warcabów. A  rywalizować 
było z kimr gdyż wraz z  nami w 
Piwnicznej przebywała też gru
pa rodaków z  Grodna. Ba, nasi 
młodzi piłkarze pod okiem W ik 

tora Masłowskiego1 rozegrali 
ka spotkań międzynarodówki 
rówieśnikami z Piwnicznej 
międzyczasie gorliwie trenuj*

Dyrekcja Domu Wczasów 
cięcych. jakby na potwiento 
tego, źe jesteśmy nie tylko 1 
gór,--ale też wśród górali ( 
zresztą dowodziły śpiewane 
nauczycieli wychowania forc* 
go Panów Maćka i Tadka pite 
k i), zorganizowała: pfetay 
tęp dzieciecego| zespołu 
nalnego „Sądeczoka'- z Nwf 
Sącza, który już siedział 
ne na spakowanyd^waliA^ 
przed wyjazdem na wyslffT 
ścinne do F ran c jL jH

Bogaty program^ poW° 
pełniły piesze wycieczki jfff* 
ne ze zwiedzanienfó Piww316 
okolic, wypady podap®1 
Krynicy Zdroju i autokatfa 
W ieliczki' oraz Krakowa. 
wszej. nadarzyła sie
na okazja zwiedzić-kopa®* 
li. a w  drugim' być na wp* 

'  i  dotknąć „na sp̂ 0116 
rzeń" Dzwonu ZyE®®^-

17 dni zleciało ; nieP^J 
nie. Nastała chwila p 
a wraz z tym honoro^111'^  

"*cięzców w  konkursach. 
darze sypali podarunkam ,̂  ̂
z rogu obfitości. W 
le j wręczyliśmy na fp  " L  4 
piękne podwileńAic 
konane przez Pania 
kiewicz. matkę Jana, 
zesa ZPL, dziękufoc Pj 
za tak wspaniałą B0* 3 ^

Teraz, już będąc *  ^ 1  
wciąż i wciąż wraca®* 
nieniami do pobytu 
nej, pełni wdzięczno 
rzom za wszystko, co 
warzyszeniu ..Wspó®0 ł  
za umożliwienie 
Związkowi Polaków 
autokar, który 
dowiózł w  tę 1 2 P0 p r A  
ładowaliśmy się ^  
werwą, której starom 
wnośćią na nie/eo05 
sportową. I

wiceprezed KSPI*
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uwadze pretendentów do odzyskania ziemi

zwrotu ziemi
„  pjoj*tad> agoyoda iow a- 
"  ° y  v  ramach reformy

nil 88§ jR  gruntowe nowel

’S > i d F ) rwatnej iJ ^ , tW° '  
ifS m K ow w e  są ^odm e z 
W J 5 Ł  „stawach i uchwa- 

kolejnością.
tekta

J S S  kształtuje d «  obszary 
S p n n e i  (Ueppwatyzową- 
J p a f  Na te obszary skła-

*£ | |  niezbędna do potrzeb

P^S ieto iow e działki osobiste 
«ol:ół osiedli; | 
określone zgodnie z  normaty- 

^nieibędae do funkcjono
wania ferm hodowlanych obsza- 
ff ziemi i in- -

Caia wykupywana (nieprywa- 
przez państwo ziemia 

wyszczególniona w  art, 51 
Swały rządu Republiki Litew
skiej nr 470 z 15 listopada 1991

‘po ustaleniu obszarów wyku- 
pyŵ nej (nięprywatyzo wanej)
pan państwo ziemi, decyzje w  
sprawie przydzielenia ziemi w  
v celu założona gospodarstwa 
prywatnego lub ogólnej działał- 
aoid rolniczej (w tym zwrot 
zlani mieszkającym na wsi eme
rytom) podejmowane są zgodnie 
z ustępującą kolejnością przy
znawania ziemi.

I. Mieszkającym na posiada
nej poprzednio posiadłości ziem
skiej albo macającym do go
spodarowania na posiadanej po
przednio ziemi byłym właścicie
lom albo ich spadkobiercom.

| 2. Mieszkającym w  tej m iej
scowości, gdzie jest posiadana 
poprzednio ziemia, byłym właś
cicielom albo ich spadkobier
com, gdy posiadana poprzednio 
ziemia nie może być zwrócona,

I #yż trafia do obszaru wykupy- 
I H H  (nieprywatyzowanej^ przez 
1 państwo ziemi.
L  Byłym właścicielom albo 

ich spadkobiercom według obe
cnego miejsca zamieszkania, gdy 
[PSĘHjasl poprzednio ziemia 
®*jduje się w innej gminie lub 
fejonie.

*JbMco«n i więźniom po- 
w m ,  którzy chcą zamiesz- 

m | gospodarować, ale 
®ają możliwości odzyska- 

°ngiś ziemi. 
•Osobom, które przepraco- 

2 1 ®  Mjmniej 5 lat w  reor- 
J l ^ y m  przedsiębiorstwie 
aipiSL Jnieszkającym w  tej 

oraz zesłańcom i 
politycznym, którzy 

Drampryw®̂ le posesje na -wsi 
ziemię.

k m „ “°m> ^tóre przepracowa- 
^ *at w  reorga- 
Przedsiębiorstwie 

geszkająęym w  tej

wsi osobom, prag-
m m  ę m
*  p S 3,120011 którym zie
m ia !*  050 w °bo-»  urtawy D ^Gspodąr.

pragnącym na- 
|  “^ksymalnej do- 

2°*PodaritL, J ^ w ie  wielkości 
^ia ]   u  (°8ólna powierz-1

80 s g  i  - — m y

M i s
tym 50 ba

Rwania,Wracającyn 
ale :

do go-
3 nie n*, ' e ®ie chcącym 

‘danej 5 ? ®  P ^ ^ k ać swej poprze 
toypadlni ziemia może

być im zwrócona w  tej m iej
scowości, gdzie pragną oni za
mieszkać i  podjąć działalność 
rolniczą.

9. Po zaspokojeniu próśb pier
wszych ośmiu grup osób kształ
tuje się wolny fundusz państwo
w ej ziemi według podań osób, 
uprawnionych do odzyskania zie
mi, ale odraczających realiza
c ję  tego uprawnienia na tere
ny przewidziane w  ustawie (do 
5 lat). Osobom tej grupy po 
upływie terminu odroczenia i 
gdy nie ma możliwości zwróce
nia ziemi w  tej miejscowości, 
gdzie oni życzą, jeże li n ie pozo
stała wolna ziemia państwowe
go funduszu, może być ona za
proponowana w  innej gminie lub 
rejonie. Gdy nie wyrażają na to 
zgody, wypłaca się kompensatę.

10. Osobom, pragnącym prze
nieść się na wieś, nabyć ziemię 
i  prowadzić działalność rolniczą.

G dy brakuje ziemi, gminnym 
służbom reformy rolnej zaleca 
się: zmniejszać obszar ziemi
przyznawanej na działki osobi
ste; pretendentom, mającym je 
dnakowe prawo pierwszeństwa, 
proponować zwrot mniejszych 
działek gruntowych albo rów
noznacznych w  innej miejscowo
ści. Pretendentom, mającym 
jednakowe prawo pierwszeństwa,, 
gdy nie osiągną między sobą 
porozumienia, działka może być 
sprzedana na aukcji. W  tym 
przypadku osoby, uprawnione 
do zwrotu ziemi płacą za sprze
daną działkę cenę po potrące
niu 'z niej ceny posiadanej po
przednio ziemi.

Pozostała niesprywatyzowana 
ziemia o  przeznaczeniu rolni
czym wydzierżawiana jest oso
bom fizycznym i prawnym we
dług następującej kolejności:

1. Na gospodarstwo osobiste 
mieszkańców, wliczając również 
mieszkających w  mieście praco
wników i emerytów rolnictwa.

2. N a  działki służbowe osób 
pracujących w  leśnictwach i 
innych przedsiębiorstwach nie
rolniczych.

3. Spółkom rolnym, jeże li zgo
dnie z  normatywnym zapotrze
bowaniem na pasze dla trzyma
nego bydła nie wystarcza ob
szaru prywatnej ziemi członków 
spółki (licząc 0,8— 1,0 ctn pąsz 
na ha na T punkt wydajności 
ziemi).

4. Gospodarstwom prywatnym, 
jeżeli posiadanego przez nie ob
szaru ziemi nie wystarcza dla 
zaopatrzenia bydła w  pasze.

5. Innym przedsiębiorstwom 
rolnym minimalnie nieodzowny

' obszar ziemi zgodnie z  uzasad
nieniem ekonomicznym zapo
trzebowania na ziemię.

6. Osobom, mającym sprzęt 
techniczny i  bydło zgodnie z 
ich zapotrzebowaniem, zapewnia
jącym, że ziemia będzie użytko
wana intensywnie i racjonalnie.

7. Osobom prawnym dla dzia
łalności rolniczej.

Rlmantas MASIULIONIS, 
zastępca kierownika - 

.wydziału reformy rolnej 
Departamentu 

Regulacji Rolnej

i W a ła  r * q d
^ i w  28??“ Ute-  

*  a  kwietnia 1992

Y i f A
u r n

q y//"U
I iwrtai On*.- *'*“ TTa wiasno

Ą  oh^J^naczeniu ro ln i"

^ 4' ^ '  ladaĆ
Jta**4 przywróce-

wsi .
kt6^??fczym dlal
s g  i.

r H

# a lB S IiP
o S S  prawa wła- 

'• t£2 ? acienlu mi-
nS ? * aa»u  działki 

Cr™v rolnej) dla

{ podania
o  tvj* A  *•' DPdejmo- 

zostały już

u
tych obywateli, którzy podania 
w  sprawie .przywrócenia prawa 
własności złożyli przed dniem 31 
grudnia 1991 r.

Z  uwagi na to, że nie zacho
wało się w iele dokumentów ar
chiwalnych Ziemi Kłajpedzkiej 
zezwala się zarządom miejskim 
i rejonowym oraz gminnym ąłu- 
tbom reformy rolnej na przyjmo
wanie lako dowodów prawa o- 
bywateli do ziemi 1  innych nie
ruchomości na Ziemi Kłaipedz- 
k-iej wydawanych przez archiwa 
państwowe Kłajpedy i Raseiniai 
zaświadczeń, odpisów i wycią
gów z dokumentów okresu po
wojennego.

Pole woła
Tegroczne prace wiosenne w  polu bodajże w 

całym rejonie święoiańskim poprzedziły zebrania 
rolników, na których często wynikały spory —  
komu i He należy się ziemi, sprzętu technicznego, 
nawozów, co jest zresztą naturalne. Reforma rol
na dotyczy wszystkich, nikogo n ie pozostawiła o- 
bojętnym. W  Magunach, na terenie byłego koł
chozu im  A . Mickiewicza, powstały trzy spół
dzielnie. Przygrzało słonko i mechanizatorzy Ma
rek Rysłoweki i Jiuozas Werikas wyprowadzili w  
pole traktory. Jak i  w  poprzednich latach orkę 
rozpoczęto w  Nasielanach, na areałach, które 
najszybciej wysychają.

Zawczasu przed siewem przygotowano w  re
jonie nasiona. Jak poinformowano w  inspekcji 
nasiennej, jest ich około 2400 ton —  tyle, ile  w 
roku ubiegłym. Nasiona dwukrotnie sprawdzano 
na zdolność kiełkowania. Odpowiadają wymaga
niom klas pierwszej F drugiej.

—  Gorzej jest natomiast z zaopatrzeniom w  
części zamienne, nawozy, paliwo —  mówi kiero
wnik tymczasowej administracji gospodarstwa 
„Strunaitls" S. Alancewicz. —  Ciężkim brzemie
niem jest też drożyzna. Za beczkę oleju samo
chodowego o  pojemności 200 litrów zapłaciliśmy 
22 tys. rubli. Bardzo drogie są nawozy mineralne. 
Toteż zakupiliśmy ich mniej w  porównaniu z 
rokiem ubiegłym, co, niewątpliwie, ujemnie wpły
nie na urodzajność.

Gleby są tu lekkie, szybko dają wschody. 
Przede wszystkim zasiano owies, jęczmień. N ie
którzy rolnicy postanowili wziąć działki na wła
sność, gospodarzyć samodzielnie. Jako pierwsi 
uczynili to przed kilkoma laty Weronika i W il
helm Grochowscy ze wsi Skrytuciszki. Hodowali 
cielęta. Sowchoz na warunkach ulgowych sprze
dał im dom, zaopatrzył - w  pomieszczenia gospo
darcze. A  jak jest dziś? Otóż GrochoWscy wzięli 
18 ha ziemi, przeprowadzili meliorację, 'trzymają 
bydło, inne zwierzęta. Zabrali się do pracy na 
dobre.

W  „Strunaitisie" postanowiono nie dzielić się 
na kilka spółdziekii, lecz pracować w  jednej.

—  W  ten sposób racjonalniej wykorzystuje się 
sprzęt —  uważa S. Alancewicz. —  Z  jednej dział
k i szybko przerzucamy go na inną bez zwłoki i 
kłótni, bo się znajduje w  jednych rękach. I me- 
chanizatorzy więcej zarabiają.

(Tymczasem źle jest z wypłatą poborów, i nie 
tylko w  „Strunaitisie", lecz w  całym rejonie. Ko
mbinat mięsny też nie śpieszy rozliczać się za do
starczone bydłb. Po kilka miesięcy nie płacą lu
dziom za mleko. Odpowiedź jest ta sama:

—  W  banku brak pieniędzy.
I mimo ogromnych trudności wiosna budzi w 

rolnikach poczucie prawdziwych gospodarzy. Oto 
chociażby Walerijonas Rudzinskas, rolnik z dzia
da pradziada. Jest w  podeszłym wieku, ale na 

zdrowie nie narzeka. Przez wiele lat był. oborowym 
w kołchozie. Bardzo lubi konie. Upatrzył sobie 
jednego, wyhodował- i kupił na własność. Z je
sieni nakosił siana, zaopatrzył się też w  inne 
pasze. K iedy zaczęto dzielić ziemię, wziął 11 he
ktarów.

Tegoroczna wiosna jest późna i woła łudzi w 
pole. Każdy jego skrawek ma być zasiany. Od 
tego zależy, co zbierzemy jesienią.

N. NIEZAMOW 
N A  ZDJĘCIU: Walerijonas Rudzinskas ze swo

im pupilem.
Fot. A  Cimbolaitis

Ile zapłacimy za ziemię 
ogródka działkowego

Po powzięciu przez rząd 
republiki pakietu uchwał na 
szeroką skalę rozpoczyna się 
prywatyzacja działek człon
ków  towarzystw sadowni
czych. Sadowniikom-amato- 
rom szczególnie aktualne 
jest, na jakich warunkach i 
za ile będzie można nabyć 
na własność prywatną ziem ię 
ogródka działkowego. N a  te  
pytania odpowiada uchwała 
rządu nr 261 z  14 kwietnia 
br. oraz uchwała nr 473 z 18 
listopada 1991 r. «fO  ustale
niu nominalne j ceny i trybu 
^wykupu nabywanej ziemi, 
lasu i  zbiorników wodnych".

Rozpatrzmy wszystko po 
kolei.

Podstawowa cena jednego 
ara ziemi w  ogródku działko
w ym  wynosi 42 ruble. W  ce
lu obliczenia ceny ziemi og
ródków działkowych zatwie
rdzono następujące współ
czynniki ~ urbanisłyczno-eko- 
nomiczna:
5 — ■ dla ogródków, znajdują
cych się na terenach admi
nistracyjnych miast i osiedli 
typu miejskiego ■— współ
czynnik 6,

—  dla ogródków działko
wych, znajdujących się w  od
ległości do 5 km od granic 
miasta —  2„

— dla ogródków działko
wych, znajdujących się w

odległości od  5 do 10 km od 
miasta —  1,5,

—  dla ogródków  działko
wych, znajdujących się dalej 
n iż 1.0 km od  granicy miasta 
współczynnik ten wynosi 1.

Odległość o d ‘ granicy ad
ministracyjnej miasta do og
ródka działowego obliczana 
jest nie w  liuii prostej, lecz 
według najbliższej drogi, z 
której korzystają członkowie 
towarzystwa sadowniczego..

Przy obliczaniu ceny ziemi 
ogródików działkowych, znaj
dujących się poza miastem 
lub osiedlem typu miejskie
go, w e wszystkich przypad
kach bierze się zwiększający 
cenę podstąwową ziemi 
współczynnik socjalno-pro- 
dukcyjny 2.

Jeśli prywatyzowany ogró
dek działkowy znajduje się 
w  sanitarnej strefie fabryki 
bądź jakiegoś innego obiek
tu, to obliczoną cenę ziemi 
zmniejsza się o współczynnik 
ka 0,7. W e  wszystkich przy
padkach wobec obliczonej 
ceny ziemi ogródka działko
w ego o  powierzchni 6 arów 
stosuje się 40-iprocentową 
zniżkę. Przy działce o powie
rzchni powyżej 6 arów zniż
ka ta nie przysługuje.

Za nabywana ziemię ogró-

(w rublach)

dka działkowego właściciel 
może zapłacić zarówno cze
kami inwestycyjnymi, jak go
tówką. Ponadto nabywając 
na własność ziemię ogród

ków działkowych kupujący 
mogą skorzystać z przysłu
gujących im ulg, ustalonych 
w  uchwale rządu Republiki 
Litewskiej nr 89 z 7 lutego 
1992 r. „O  trybie sprzedaży 
i dzierżawy działek zieihi. 
nie przeznaczonej do działal
ności rolniczej oraz ogród
ków  działkowych członków 
towarzystw sadowniczych". 
OBLICZANI^ CEN KUPNA 

OGRÓDKÓW
DZIAŁKOW YCH 

O POWIERZCHNI 6 ARÓ W  
Za nabywaną ziemię ogró

dka działkowego można się 
rozliczyć n ie tylko czekami 
inwestycyjnymi, których su
ma wskazana jest w  tabeli 
poniżej, ale i gotówką. Zgo
dnie z uchwałą rządu nr 145 
z 4 marca 1992 r. „O  częś
ciowych zmianach niektórych 
uchwał rządu Republiki Li- | 
tewskiej w  sprawie reformy 
rolnej oraz zwrotu nierucho
mego mienia" płacąc czeka
mi inwestycyjnymi za naby
waną ziemię w  ogródkach 

> działkowych według ceny 
\obliczonej w  gotówce, cena 
ta wzrasta dwukrotnie. Zgo
dnie z uchwałą rządu ten 
współczynnik indeksacji cen 
.może być zmieniany.

Pranas SAMULIONIS,
■ i zastępca- przewodniczącego 

Litewskiego Towarzystwa 
Sadowniczego
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J  ...Na scenie barwne wstę
gi. I wiosenne drzewo. Też J  symbol ludowej polskiej 
tradycji. Drzewo —  życie'*, 
przewijało się w  folklorze 
przez wieki. W ierzba! Boha
terka wielu pieśni, wierszy, 
ballad i legend polskich. U 
Kasprowicza zagościła sym
boliczna limba... Tu, na sce- 

inie: ' W ileńskiego Pałacu 
Wspólnoty Związków Zawo
dowych „w  cieniu" drzew
ka, wyskoczyli młodociani 
tancerze z palmami, które 
tchną „babciną bajką, Ostro
bramską modlitwą, wszystki
mi kwiatami łąk wileńskich4*. 
W irowały różnobarwne pal
my i serduszka w  „W alczy
ku" sponad W ilii i W ilenki 
brzegów.

Tu urodziła się przed pię
tnastu laty „Świtezianka**. I 
chociaż nazwę jej owiewa

Źródełka małe 
do morza płyną...

15-LECIE POLSKIEGO DZIECIĘCEGO ZESPOŁU 
PIEŚNI I TAŃCA „ŚWITEZIANKA"

ballada Wieszcza o Switezi wo
dach, wzięła swój początek 
w „W ilii". Stąd przyszła tan
cerka Krystyna Bogdano
wicz. Zaczęła stawiać pierw
sze tańce. Ćwiczyć scenicz
ną grację dzieci z  W ileńskiej 
Szkoły Średniej nr 29. Pani 
Krystyna do dziś ,.tańczy" ze 
„Świtezianką'*. Ćo prawda, 
ostatnio ma już pomocnicę 

„świteziankę1' ■— Bęatę 
Gulbinowicz, obecnie tance
rkę „W ilii". Beata przygoto
wała na koncert jubileuszo
w y  wesołe ..Tańce Kaczu
szek", łącząc umiejętnie żół
te lubelskie zapaski z akcen
tami humorystycznymi. Po
mogła w  tym zapewne nau
czycielka Eugenia Jankiełajć. 
Ona bowiem —  mając złote 
ręce, znalazła jeszcze czas 
na uszycie nowych strojów... 
Zresztą nie" ty lko ona cicho 

„zakuli s owo". 
. przyczyniła się 

do realizacji 
koncertu „Św i
tezianki". Cho
reograf z  Pol
ski pan Czes
ław Kujawski 
pomógł zreali
zować Suitę

Śląską oraz efektowny finał 
koncertu. Przydały się zeb
rane niegdyś fundusze z 
w yjazdów  na bazy „Energo- 
polu". Oddział Towarzystwa 
M iłośników W ilna  i Grodna 
z W rocław ia oraz Klub Inte
ligencji Katolickiej w  W ar
szawie pomogły w  uzupeł
nieniu kompletów strojów. 
Pan Jarosław Koszewski — ' 
przedstawiciel komitetu ro
dzicielskiego. w ie lk i entuzaj- 
sta rodzimego folkloru — 
dysponował w  „przedjubileu- 
szowym pośpiechu" samocho
dem o każdej porze doby... 
Nad śpiewem najmłodszych 
czuwała w  chwilach prób j=9  
pani Liliana Motiejusziene, 
nad oprawą literacką S  pa
ni Anna Gulbinowicz, ,.nad 
wszystkim" —  prezes Maria

Czerwone jabłuszko
Nasze kółko „Czerwone 

jabłuszko"' istnieje od wrze
śnia ubiegłego roku i teraz 
dopiero robimy swoje pier
wsze kroki. Jest nas około 

uczniów I—IV  klas. 

Zbieramy się co tydzień we 
czwartki. Tego dnia czeka
my, jak święta, bo każdy, 
kto do nas przychodzi, ma 

iś nowego ze sobą przy
nieść: czy to wierszyk jakiś, 
czy piosenkę, grę itd. Uważ
nie słuchamy każdego, bo 
pragniemy czegoś się nau
czyć. Czytamy też bajki i- 
staramy się poprawnie roz
mawiać.

Zespolik nasz miał już- też 
gościnne występy**: byliśmy 

Szklarach z programem. 
Braliśmy też udział w  p róg -. 
ramie wielkanocnym w  Ru- 
dziszkach.

A  nie tak dawno znowu 
gościliśmy w  Szklarach. T ym t 
.razem był tó konkurs: ,,Klub' 
wesołych i pomysłowych". W  
skład każdej drużyny wcho
dziło 15 osób. Naszym kapi
tanem była Iwona Suchodol

ska. Zawczasu musieliśmy 
wymyślić sobie nazwę, has
ło. odznaki, a także ułożyć 
scenkę z życia szkolnego. 
Postanowiliśmy, że będziemy 
się nazywali „Łam igłówki", 
przeciwnicy zaś nasi obrali 
sobie nazwę „N iedźw iadki".

Po przywitaniu rozpoczęła 
się ostra walka. Szale zw y
cięstwa przechylały się to w . 
jedną, to w  d!rugą stronę. 
Drużyny wytrwale walczyły, 
a nie było wcale łatwo. U- 
czestnicy konkursu musieli 
się wykazać doskonałą zna
jomością tabliczki mnożenia, 
ortografii, umieć dużo w ier
szy. piosenek, gier. Kapita
nowie ponadto musieli przy
szyć guziki, rozwiązać skom
plikowane zadania' matema
tyczne, wstawić opuszczone 
litery w  wyrazach.

Bardzo nam się spodobała 
scenka drużyny „N iedźw iad
ki**. Była wesoła i dowcipna, 
nazywała się „Lekcja geog
rafii". M y  zaś pokazaliśmy 
scenkę „Kolorowe ołówki".

Najlepiej w  naszej druży

nie się spisali: Marta. Staś, 
Iwonka, Krystyna, Elwira, 
Darek, Justymka, zaś w  dru
żynie „N iedźw iadków " naj
bardziej nam się spodobał 
kapitan W ita lik  oraz A-itur.

I oto finał. Kom isja miała 
sporo trudności, by dokład
nie ocenić drużyny. D latego 
postanowiła, że w  konkursie 
nie będzie zw ycięzców  i zw y
ciężonych. w ygryw a koleże
ństwo i przyjaźń. W szyscy 
w ięc otrzymali upominki, ą 
kapitanowie dodatkowo -— 
prezenty. W szystkie dzieci 
były  zadowolone i jedynie 
marzyły, by w ięcej było ta
kich spotkań.

Członkowie kółka 
„Czerwone jabłuszko"

OD REDAKCJI: wydrukowali
śmy ten sympatyczny Ust 1 bar
dzo się cieszymy, £e .w Rudzl- 
skłej Szkole jest takie kóllco. 

Szkoda tylko, te  uczniowie nie 
podpisali swego listu Imionami lj 
nazwiskami. Następnym razem I 
nie zapomnijcie tego zrobić.

Maculewicz oraz kierownik 
artystyczny i dyrygent zespo
łu Anna Michałowska... Na
tomiast historia „Świtezian
ki" pamięta: Teresę Sokoło- 
w ą ,. W ładysława Korkuda, 
Bożenę Czerniewską-Ząbkie- 
wicz, M arię Stankiene.

- Ku— ku—ry— kul Ku—  
ku— ry—rlcu! Jestem kogut 
nad koguty. Będę piał z ca
łej mocy na pochwałę W ie l
kiej N ocy ! jr f wołał zabawnie 
konferansjer. Para w  stro
jach łow ickich wyniosła na 
scenę koszyczek z pisankami. 
Ukazał się też „Smigus-Dyn- 
gus'*... Rozpoczęły się świą
teczne „harce", żarty i tań
ce. Piały „W ielkanocne ko- 
guciki** —  dokładniej —  chór 
chłopięcy. Dziewczęta cho
dziły z koszyczkami między

rzędami po sali. ‘'ozojj^r■ 
„Święcone Jajeczka':, u j l  
..łowiczanki" śpiewały J jfr  
bię, co to „koguta 
„Czerwonym iabtos2k'.' 
Smigus-Dyngua ty m o li 
nie próżnował. Polewał^L 
liczność jak każe l y ^ l  
tradycja w  drugim <w| 
W ielkanocy — zimną ̂ 1  
Śmiech, oklaski jj entmj^l 
—  ogarnęły salę, A  na
nie rytmicznie „uderzali" k 
tancerze w  ..Wielkanocni 
MazurZe".

.j.Znowu rozsypały 
barwy wstęgi. W  tańcu 
rmińskim... Pstrzyły^ się l ^ l  
lskie zapaski w  wiosenki 
Polonezie z baziami. Weszhl 
pary kujawskie..,* Na 
czanie —  ̂  krakowskie^/JI 
jubileusz „Switeziaojft11 g l
skończył się na tym. j f l  
skończył się również^ |f| 
wach podzięki, skierowany I  
ze sceny przez ZG ZPL | 
w* osobie Pani Apolonii Sb I  
kowskiej, przez „Wilię" b| 
dowy Teatr przy Pałacu 1 
lejarzy, polskie zespoły & 
cięce. Trwa we wspomnitl 
niach pięknych*pieśni Cbl 
pina, ludowych piosenek-I 
śpiewanych przez 1 „zgrany f  
chór „Świtezianki"; tańcówil 
zabaw ludowych* —  jalml 
wzbogaca swój repeitM I 
ciesząc Oko... (jak ten ca| 
płynie!) już 15 lafcj

Alina LASSOTA | 
N A  ZDJĘCIACH: tańcząc 

śpiewające „Świtezianki**.
Fot. Bronisława Kondratowie

Poczta Gromady

Dzieci listy piszą.
W raz z nadejściem wios

ny, poczta „Naszej Groma
dy** przyniosła serię wierszy. 
Jak zawsze, ta pora roku 
sprzyja poetom.

Oto Grażynka Bartosze
w icz z  W ileńskiej Szkoły 
Średniej nr 14 (klasa IX  a) 
w raz z  wierszem pt. „Brak 
dobra" przysłała nam miły 
list: „O d  dawna jestem czy
telniczką „Czerwonego Sztan
daru" a teraz „Kuriera W i
leńskiego". Wasza gazeta 
jest bardzo potrzebną Pola
kom na Litwie. Już od ro
ku piszę w iersze \ krótkie 
opowiadania** (...). Jesteśmy 
radzi, że  m łodzież czyta ga
zetę, że potrafi ją  ocenić. 
Chcielibyśmy, byś, Grażyn- 
ko, przysyłała nam więcej 
swych utworów. M oże w ów 
czas coś wybierzem y do 
druku.

Swój wierszyk przysłała 
nam. też An ia W ierzbicka, 
uczennica klasy V I  Duksztań. 
skiej Szkoły Dziew ięciole
tniej. W ielkanocne pozdro
wienia i w iersz otrzymaliś
my też od Iw ony Stankie

wicz, z  klasy V  Mid^l 
skiej Szkoły Średniej. ^ .| 
dzo nam było miło pnj^l 
tać, iż Iwona lubi 
Gromadę",, że radością ***■ 

_ta chce podzielić się z_ ^ l  
ćmi, które czytają 
W ileński". Wasze, 
czynki, wiersze — 
radości i wiosny, 
pozwalają żywić nadziejąI 
z  czasem poezja z oj 
cią będzie waszą pŚffP 
ką, u

W iersz pod tytu*®® 
sna" przysłała nam te* , ■ 
na Śnieżko' z M e g J  
skiej Szkoły SffidBgj ^ 
nica klasy V I  c). j  
jego  fragment: J

Nastała Już w io««# 
taka piękna, rado®*- 
W  Ustki stroją dS , 
szpaczek domek 
A  gdy zakwitną akaCJ* 
to wkrótce będą wafcaw

Więc tym * aI®”V |  
wakacjach końay^ 9 
„pocztę", życząc 
knych wyników-jL 
przyj a ź n iz p



CHLEB

Gdybym byt piekarzem, 
zrobiłbym, co trzeba: 
tylu Jest p rzedet głodnych, 
tylu na św lede — bez Chleba.

Upiekłbym w ielki bochen, 
od słońca w iększy trochę, 
pachnący 1 gorący, 
świeżutki i' chrupiący.
Od Indii a± do Chile 
wszyscy by syci byli:

stary l biedny człek wszelki,
1 dzieci, I małe wróbelki.

To byłaby dopiero 
warta pamięci data:
DzieA, w  którym nikt nie

byt -głodny. 
Najpiękniejszy dzień w

historii świata,.

Glannl RODARI 
I Tłum. Hanna Oiogowska

Matylda STEMPKOWSKA

Świt przedwiośnia
dziecko 

, ^ ‘ »«pm dw lo fa ia  
promyki

"w i* ! ?  WAodo,

V"* tajni 
. '< £ 2 2 ?

Hci

A  brzoza jo t  czuje, 
te  słońce swe dłonie, 

tak słodkie w  dotknięciu, 
miękko na nią składa, 

te  już w  pląsach złotych 
za promieniem promień 

mknie jak  ptak z  błękitu —  
na gałązki spada...

O, świty przedwiośnia, 
ty le w  was urokul 

W ciąż zmieniacie barwy 
na nagich niebiosach —  

Kocham was Jak wszystko, 
co istnieje wokół, 

jak drzew wdzięczną ciszę 
przed eksplozją wiosen!., 

marzec, 1991

Suderwa nas oczarowała
Byłd to w  pewną kwietnio

w ą sobotą. Nasza grupa na 
czele z panem Jerzym Lips
kim czekała na przystanku 
suderwiańskiego autobusu. 
M inęło chyba z 50 minut i 
już przyjechaliśmy do Su- 
derwy. Tam poszliśmy od ra
zu do suderwiańskiego koś
cioła, w  którym ksiądz Ado lf 
Trusewicz odprawiał Mszę 
św. Po mszy ksiądz Ado lf 
opowiadał nam o swym koś
ciele, a także podarował 
święte obrazki.' Następnie 
poszliśmv na pierwszy bal
kon, na którym dzieci grały

&  1 1 1 1 3  litera- 
>  iii § $ 1  Polskiego,

B  w ^ y c z n i e

o es uczniów wileńskich w Warszawie
J«yki

| w Trokach,
■ o b - 1

tąj a H  na ba-
w S - f e  Poziom ie i 

1  dziesiątka

5?. ak AUc1a
%  ull ą i i i l S t a n k i e -

l l i l l n  g- 

§ 2 . »

udział w  Ogólnopolskiej 
Olimpiadzie. Nasi finaliś
ci w rócili już z  W ar
szawy. Brali oni udział 
w  X X III Ogólnopolskiej 
Olimpiadzie Literatury i Ję
zyka Polskiego na równi ze 
swymi kolegami polskimi 
(Było 195 uczestników). N ie  
było — jak przed dwoma 
laty —  oddzielnego progra
mu. Prawda, dla uczestni
ków spoza Kraju były od
dzielne tematy prac pisem
nych, jednakże tylko kilka 
osób z  nich skorzystało. Re
szta wolała tematy, które 
były przeznaczone dla mło
dzieży polskiej, co zostało 
bardzo przychylnie ocenione 
przez jurorów. Profesor Tere-

Badań L iterackich , k tóra  k ie 
row a ła  olim p iadą, nader w y 
soko  ocen iła  poziom  p rz y g o 
tow an ia  naszej m łodzieży, 
indyw idualne, odb iega jące  
od  treśc i p od ręczn ik ów  in
te rp re tac je  tem atów  literac
kich. Zresztą  po tw ierd za ją  to 
w y n ik i: Bożena W iszn iew ska  
(So leczn icka Szkoła Średnia) 
i  A l ic ja  H uryn  (W ileń ska 
Szkoła Sr. im. A dam a M ic 
k iew ic za ) uzyskały  po 
punktów , c zy li m aksym alną 
ilość, K azim ierz  Stankiew icz 
(W ileń sk a  Sak. Sr. nr 29) —| 
28. T o  p raw dziw y  sukces 
W łaśn ie  ta tró jka  ma |uż za 
p ew n ione indeksy n a d o w p l

n ie  przez s ieb ie  obraną w y

na organach. W yże j był je
szcze jeden balkon, więc też 
tam wspięliśmy się po bar
dzo ciemnych korytarzach. Z 
tego. balkonu mogliśmy po
dziwiać cały kościół. Nastę
pnie ksiądz A do lf spytał nas 
o to, jaka jest wysokość koś
cioła. N ie  mogliśmy jednak 
dać prawidłowej odpowiedzi. 
Okazało się, że od podłogi 
do sklepienia —  aż 32 met
ry! Po zwiedzeniu kościoła 
pożegnaliśmy się z księdzem 
Adolfem  i poszliśmy dalej.

Piękna jest stara Suderwa:

widzieliśmy staw z cudnymi 
łabędziami i bardzo starą ka
mienicę. Wreszcie doszliśmy 
do szkoły i tu zatrzymaliś
my się. Po śniadaniu zabra
liśmy się do rysowania. Na
stępnie mieliśmy ognisko. 
Były wiersze, piosenki# pie
czone ziemniaki. Dla najf 
tywniejszych —  nagrody, 
były wspaniałe chwile.

Beata JASZCZANIN 

uczennica klasy V * 
Wileńskiej Szkoły 

Średniej nr 29

źszą uczeln ię w  Polsce. 
O rgan izatorzy  olim piady

otoczy li naszą m łodzież ser
deczną opieką, p rzygo tow a li 
boga ty  p rogram  kulturalno- 
ro zryw ko w y , w yc ieczk i. M . 
in. spotkan ie z  pisarzem  pol
skim  Ju lianem  Stry jkow sk im , 
•obejrze li ,.W ese le " W ysp iań 
sk iego, m onodram  J erzego  
Zeln ika  w g  „Ferdydurke** 
Gom brow icza, „M a zep ę " 
S łow ack iego , „M etam orfo zy " 
w ed łu g  Owidiusza.

Uczestn icy  o lim p iady  spo
tyka li s ię rów n ież ze  studiu
jącym i w  W a rszaw ie  ko le 
gam i z  W ileń szczyzn y. Stu- 
denci-krajanie zachow ali się 
n ie zw yk le  sym patycznie —r 
podczas trwan ia olim piady 
przychodzili, b y  k ib icow ać 
za sw oich  ko legów , a nawet' 
udzielać konsultac j i .

'  O rgan izatorzy  olim piady 
na ręce pani A l ic j i  Kosins- 
kiene, która reprezentowała 
M inisterstw o Ku ltury i- Oś

w ia ty  L itw y , z ło ży li podzi 
kow anie  m inisterstwu, na 
czycielom , rodzicom  za -d< 
bre p rzygotow an ie  uczestn 
ków . Z  ogrom ną przyjem ni 
ścią składam y rów n ież to p< 
dziękow an ie na łamach ».Ki 
riera W ileń sk iego ". A  1 
im ieniu uczestników dzięk i 
je m y  organizatorom  te j pi< 
knej im prezy, a zwłaszcz 
prof. T eres ie  K ostk iew ia
Teres ie  Dobrzyńskiej, Jadwi 
dze Z ien iukow ej, Tom aszow 
Chachulskiemu za ten wspa 
n ia ły  tydzień  warszawski 
S łow a podzięk i należą się tes 
Polsk iej M ac ierzy  Szkolnej 
która rów n ież całym  serceir 
zaangażowała się do tej 
sprawy, fundując finalistom 
nie ty lk o  piękne nagrody 
książkowe, lecz i zapewnia
jąc  bezpłatny dojazd do 
W arszaw y.

Łucja BRZOZOWSKA J

Wielkanoc w Pogirach
Piękny progTam świąteczny —  Wielkanocny przygoto

wali uczniowie klas młodszych PoglrskleJ Szkoły Dzie
więcioletniej pod kierunkiem swej nauczycielki —  pani 
Jadwigi Szlachtowlcz. Rodzice, widzowie mogli się prze
konać, jak te dziecię polskie z Poglr pięknie umieją śpie

wać, tańczyć, bawić się. Serdecznie lm za to dziękował 
rzęsistymi oklaskami.

N A  ZDJĘCIACH: fragmenty święta.

’ Fot. Bronisława Kondratowicz

Nasza szkolna gromada 

O przyjaźni ttłe gada. 

Ale za to w potrzebie 

Każdy zrobi dla ciebie,

- S ^ U T Y g O P N I K  D L A  U C Z N I Ó W - *  co b ^zie  mógi.
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Wileńszczyzna wczoraj i d z iś

ścianach pokoi były piękne 
talerze z  biblijnym i malowi
dłami. Całą ciężarówkę zała
dowali tym i wyw ieźli. Ksią
żek chyba ze dw ie maszyny. 
M oże  do jak iejś biblioteki, a 
może popalili. K to to wie? 
Jego wyrzucili z domu tak 
jak stał. Przygarnęli go  lu
dzie. I karmili, i ubranie da
li. On kiedyś był dobry do 
ludzi, to ludzie pamiętali o 
tym. U  Ignacego Czepułkow- 
skiego w  Rubnie mieszkał. 
Potem —  u Józefa Stankiewi
cza w  Dziekaniszkach. Um ie
rał w  nędzy. Ksiądz Pryszmont 
po kryjom u przyjechał go 
pochować. Ludzi z  okolic 
przyszło dużo. I płakali. I 
modlili się. W szystko było 
prawie tak jak potrzeba. Ty*, 
lko obiadu żałobnego nikt 
n ie zrobił. Skromny pogrzeb. 
A  taki pan był...

W spom ina M ieczysław  
Rynkun:

pamiętam z daw
nych czasów, mości panno. 
Pamiętam, jak Legiony Piłsu
dskiego w  Mościsżkach, Dzie- 
kaniszkach stały. Było lato i 
dzień słoneczny. Mama peł
ła len w  polu. Raptem 
grzmot. N i stąd, ni zowąd. Z  
jasnego nieba: Dziwne to 
nam było. A  później przy
szedł sąsiad i m ówi: „W yst
rzegajcie się. Bolszewicy idą. 
Polacy stali nad W ilią  i  nie 
puszczali ich. Strzelanina by
ła". N ow ina ta przyszła po 
obiedzie.

A  nazajutrz tylko patrzy
łem. Bolszewicy jechali i je 
chali. Konno. Od Bystrzycy. 
Zatrzymali się w  W iżysz- 
kach, Mościsżkach. A  w  Taw- 
ryi —  to  sześć kilom etrów  od 
nas •— stały wojska Piłsud
skiego. Jeden z  bolszewików 
skoczył tam. T o  go  podstrze- 
lono.

Po wsi mówiono, że będzie 
bój. A le  nasi czemuś odstą
pili. Ruscy w tedy ruszyli na 
zachód „W arszawa daleko?" 
—  pytali mamę. „D aleko" -— 
odpowiadała mama. N o  jak
że. Trzysta siedemdziesiąt k i
lom etrów od Ławaryszek. 
Odjeżdżali. N iektórzy w  poś

piechu szukali kom. Przygj. 
w ią  karabin do piersi: „P^ 
ży, gd ie łoszad'!". Wszystk* 
konie w  lesie schowane*
ły. I  przestraszyli 
naszych. Kasprowicza takie?. 
Poprowadził ich do lasu. j 
nasze dziewczyny sprytniej
sze były. Do lasu 
uprzedziły mężczyzn. Wsj 
scy z  końmi pouciekali, i 
stawili tylko kobyłkę Kasp 
wicza. Nauczkę dali.

A  brat mój, Józiuk, to wie 
lki patriota był. Dla I 
n ów  głowę tracił. Pei 
razu przyszedł żołnierz 2 L 
glonów  i prosił podwieźć £ 
Ławaryszek . rannych. Józiok 
w  te pędy słomy do wozu u 
rzucał, ułożyliśmy chorych 1 
w  drogę. Przywieźliśmy 
Ławaryszek. To jakieś (fa 
sięć kilometrów 5d nas. C* 
kaliśmy. Nikt nie |||§f 
rannych. Powieźliśmy 
do Mickun. I znowu — a® 
nie zabiera;'Wtedy — a*® 
W ile jk i. T o  już f e j p g  
pięć kilometrów. -Józiuk 
w  W ojsku Polskim, ©użo PJ 
senek umiał. I ja byl®®*. 
trzydziestym szóstym -■ J  
dmym odbywałem w ^ 
decznie służbę; czynną, 
osiemdziesiątym szóstym p 
łku. A  na mińskiej W * 
w idniał ogromny napk ę  
wolność naszą i waszą ■ 
raz aż nie chce s i ę j M  
że tak było. W  trzyo 
dziewiątym zmobiH10 
mnie do osiemdziesiątego I  
tego pułku w  Noweji .^l 
ce. W alczyłem  * I
wem Trybunalsk iD^^^ I  
potem wracałem.' ̂ *  
do W ilna,

Dziw i cię. mośa . * r 
m oja pamięć. W lS f c  <1 
rodziłem.  ̂ N a u czyo^ fl 
szkole w  Rubionce 
ją cy  byii. Niektóre 
ły  „Pana Tadeusza m i  
czas na pam ięć1̂ .  ^ 1  
je  w yk szta łcen i^ , w p i  
sobie. Cztery I
skiej szkoły P° |
Jako księgowy* g 1 
później pracowałem-

■ b
(DokońcMSłłe » «
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Droga do zwycięstwa
Autobus toczył się po ' (wyboistej szosie ponad godzinę. Wresz

cie pokonał 45-kllometrową odległość od 'Wilna. Mośclszki za- 
krztuslły plę tumanami kurzu, Następnie przywitały zmęczoną 
wiosennym słońcem ciszą. Wszystko wydawało się tu być spię
te. Nawet spojrzenia staruszek, zawsze spragnionych wszelkldh 
nowin.

Wkrótce wszystko miało plę j-ozsypać. Wspomnieniami o  czer
wonych georginlach przy dworku (Jana Obsta w  Rubnie. O  popla
mionym atramentem portrecie Stalina w  (kołchozie „Pobieda” . 
Marzeniami o kaplicy, która ba powrót stanie plę jSwiątynlą. I  o  
tym, te kołchoz przeistoczy się <w prężną spółkę. (Ludzie będą pra
cowali Jak zawsze, nie pokładając rąk Chyba więc uda się Moś- 
clszkom uniknąć głodu W tym roku.

...Kiedyś były tu tylko lasy 
i moczary. Przechodziło się 
po rozrzuconych naprędce 
deskach. Potem ludzie za
częli budować mosty i
mostki. A ż  między mosta
mi wyrosły 4 domy. Nanie- 
wicza Ignacego, Naniewicza 
Aleksandra, Rynkuna Boles
ława i Rynkuna Adama. N ie 
z  biednych byli ci gospoda
rze. Razem uprawiali pięć
dziesiąt dzie&ięcin ziemi 
(dziesięcina — to trochę w ię
cej niż hektar —  aut). Po
siadłość nazwali Mościszka- 
mi, jako że znajdowała się 
między mostami (opowiada 
Mieczysław Rynkun, lat 78).

A le  nie było o  Mościsżkach 
głośno w  okolicy. W ięce j 
mówiono ó pobliskim Pańs
kim Dole, Rubionce czy Ru
bnie. Tam mieszkali szlach
cice. Ciągnęli do polskości- 
W e własnych domach urzą
dzali szkółki dla dzieci. N a j
pierw była u Konstantego 
Sztury w  Rubionce. Potem -=g|| 
u Stanisława Sztury. Następ
nie —  czterooddziałowa —: w 
domu W acława Sierżantowi- 
cza (Irena Norejko, lat 69).

W e  wsi Rubno też uczono. 
Gospodarze po kolei oddawa
li na ten cel pokój. M ieściły 
się w  nim 4 klasy. Po ukoń
czeniu szkoły uczniowie skła
dali egzaminy, które przyjmo
wała nauczycielka Anna Ku- 
łak we wsi Rubionka-.. . Po 
złożeniu egzaminów dzieci 
mogły wstępować do 5. kla
sy do szkoły w  pobliskich 
Bujwidzach. N ie  trwało to 
jednak długo. W  Rubnie ot
warto szkołę siedmioletnią. 
W e  dworku Jana Obsta. To 
było w  roku 1950. Jak poda
ją zachowane do dzisiaj do
kumenty, szkoła była" w tedy 
z rosyjskim językiem  wykła
dowym. Dyrektorem był nie
jaki Dymitr Nazarów/ czło
wiek przyjezdny. Uczył his- . 
torii, geografii i konstytucji. 
Historii czego i jakiej kon
stytucji —  z dokumentów nie 
wynika. Jego żona, Jeliza- 
wieła Nazarowa, wykładała 
język rosyjski i literaturę. W  
tym też roku powstała w

szkole organizacja pioniers
ka, trzy lata później —  kom- 
somolska. Należały do niej 
dwie osoby spośród 67. W  
1959 roku szkoła spłonęła. 
„Z  nieznanej przyczyny’*.

M ów i dawna mieszkanka 
Rubna:

—  Naumyślnie podpalili, 
moja ty  droga. Szkoła wtedy 
znowu stawała się polska. A  
nad samym Rubnem jeszcze 
wcześhiej jakby przekleńst
w o jakieś krążyło. W szystko 
się poniszczyło. Taki ładny 
ten dworek Ohsta- był. W  
kwiatach dookoła rozmaitych! 
I w  malwach, i różach, i  czer
wonych georginiach. M odrze
wie, innę drzewka egzotyczne 
rosły. Gdy popatrzysz na to 
latem — , prawdziwie rajski 
zakątek i już! A  pan Obst 
Niemcem chyba był z pocho
dzenia, tylko że wychowany 
w  polskiej kulturze. W yksz
tałcony był. C iągle tylko czy
tał, pisał i czasami jeździł...

Jan Obst (1876— 1954) był 
synem Hermana, dyrektora 
muzeum etnograficznego w  
Lipsku. Matka jego, M aria z 
Sokołowskich, miała majątek 
w  Inflantach. Syna pochłonę
ła praca dziennikarska. Na 
początku wieku w  Petersbur
gu był sekretarzem pisma 
„K ra j", po którego zamknię
ciu zaczął wydawać „Kw ar
talnik Litewski". W  1911 ro
ku redakcja przeniosła się 
do W ilna. Kwartalnik uka
zywał się już pod nowym ty 
tułem: „Litwa i Ruś". W  ok
resie m iędzywojennym Jan 
Obst założył w  W iln ie  muze
um mickiewiczowskie. Był 
redaktorem „Dziennika W i
leńskiego". W  1933 roku ku
pił folwark w  Rubnie, m iej
scowości położonej na pół
nocny wschód od W ilna. 
(W g. Czesława Noniew icza 
„Ż  pamiętników Jana Obsta", 
„Goniec Kresowy", N r  9 Bia
łystok 1992).

Anna Butkiewicz, lat 77:
-— Służyłam kiedyś u pa

na Obsta. Przez sześć lat. Ja
ko dziewczyna do rozmaitej 
roboty. Tak to wtedy nazy
wało się. Razem ze mną by-̂

N A  ZDJĘCIACH: dom pierw
szych mieszkańców Rubna; przez 
pewien czas Rubieńska Szkoła 
znajdowała się w e dworku Jana 
Obsta; pierwsi absolwenci Ru- 
bieńsklej Szkoły —  kwiecień 
1952 r.J Rubleńska Matką Boska 
Łaskawa.

Fot. Bronisława Kondratowicz

ła Scholastyka Szerentowićz 
z Punfcuz. Pracowałyśmy w  
domu, w  polu i obrządzałyś
my krowy. Ziem i miał dużo, 
bo aż pięćdziesiąt hektarów. 
K rów  już nie pamiętam ile. 
Ten je go  dworek był drew
niany, sześciopokojowy. W e 
randa szła przez całą dłu
gość domu. I  p iwnica tak 
samo. Chleb w  piwnicy pie
kłyśmy, bo był tam piec. N ie  
opodal domu — lodownia mu
rowana. Takie doły z  lodem, 
w  których latem chłodziłyśmy 
mleko. Słowem, roboty mia
łyśm y pełne ręce. A le  płacił 
pan Obst dobrze. Dwanaście 
złotych miesięcznie. Płasz
czyk można było za. to ku
pić. Jeszcze trzech mężczyzn 
trzymał —  ordynarystów. I 
pastucha do bydła. A  sam? 
Rządził, czytał, pisał, czasem 
na fortepianie sobie pograł. 
N ik t u pana Obsta jakoś nie 
bywał. N a jw yże j ksiądz z 
Bujwidz czasem zajechał. Jan. 
Pryszmont: W  Rubnie księdza 
n ie było. A n i kościoła. T y l
ko kapliczka. Od niepamięt
nych czasów. Ksiądz Prysz
m ont odprawiał w  n iej nabo
żeństwa na Boże Narodzenie 
czy Zielone Świątki. Słysza
ła pani chyba o  Rubieńskiej 
Matce Boskiej Łaskawej? To  
pan Obst postawił tę  figurę. 
Przy majątku. M ia ła  strzec 
przed niebezpieczeństwem. 
A le  Rugno n ie  m iało szczęś
cia. An i pan Obst; W szystko z 
dworku zabrali -Sowieci. Na
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Anna Butkiewicz

(Dokończenie ze sir. 6)

było? Miałem po ojcu sie
dem hektarów ziemi. Upra
wiałbym to sam, ale podatek 
naliczyli mi w  tysiącach ru

bli. „N o , nie! —  oburzyłem 
się. —  Guzik Ja wam zapła
cą". Sąsiedzi —  tak samo. 
W szyscy w ięc  sznurem posz
liśmy do kołchozu. Nawet 
ktoś tam za nas podania na

pisał. M nie zaproponowano 
prowadzić księgowość. Inni 
bowiem  by li jes zc ze , mniej 
kształceni. Zgodziłem  się. 
Pracowaliśmy - na początku 
jedyn ie za pracodnie.

Mieczysław Rynkun

> Księgowym byłem dwana
ście lat. Pamiętam, jak drob
ne kołchozy —  Dziekaniszki, 
Rubno, Rubionka, Puntuzy, 
Mościszki złączono w  jedną 
„Pobiedę". Po polsku to  bę

dzie „Zwycięstwo*1. Wierzyli!— 
smy w  to nasze „Zwycięst
wo*4. I  lepiej, i  gorzej by
wało.

Pamiętam, taki Malinowski 
niechcący oblał atramentem 
portret Stalina w  kołchozo
wym zarządzie. Żeby zatrzeć 
ślady, spalił portret. Wszedł 
ktoś z zarządu i kiedy zoba
czył, że nie ma Stalina, prze
straszył się: „Cóż, trzeba iść 
dzwonić do wyższych władz'*. 
A le  już nie musiał. Kagebi- 
sta właśnie podjeżdżał rowe
rem. Ktoś ze swoich wsypał. 
Malinowskiego osądzono wte
dy na dziesięć łat w ięzie
nia.-.,

„Po  Donu gulaj et kozak 
mołodoj..." — niespodziewa
nie zaśpiewał pan Mieczys~ 
law- —  Ot lubiono to kie- 
4yś u nas śpiewać. Chyba na 
równi z  l(o ,  m óf rozmary
nie..." Ludzie wieczorem wra
cali ze żniw, śpiewali. Na 
dożynkach, które na wymin- 
k i urządzali. Na imieninach, 
i tak, bez żadnego powodu. 
Teraz nasz zespół „Mościsz- 
czaoka" wspomina dawne 
piosenki. Jest tu trzynaście 
kobiet. .

(Cdn.)
Leokadia KOMAISZKO

„Dwie blizny" Aleksandra Fredry j T e i e w i z j a
.TEATR NA KRESACH" —  GOŚCINNE W YSTĘPY W  W ILNIE, 

NA WILEŃSZCZYŹNIE, W  K O W N IE  I  W  BIAŁORUSI

I znowu — tym razem w  p ię
knym wczesnym maju —  bę
dziemy witali drogich i miłych 
Bpi trupę aktorską z  Warsza
wy. „Teatr aa Kresach" pokaże 
Mffl swój najświeższy spek- 
HU (którego „premiera od
byta się niedawno w  Suwał- 

. **di) — komedię Aleksandra 
j  fahy „Dwie blizny". Przedsta- 
j  wyreżyserował Piotr Cieś- 

ą scenografią do niego za- 
Pnjeklcwał Jan A. Ciecierskim 

i ^  ..Dwie blizny" będzie moż- I M Ujrzeć? Praktycznie <.—• 
I '‘Będzie.

E & maja br. o godz. 19 <*— w  
I Unickim Domu Kultury.

I J  ~  w Jaszwnach (re- 
1 I-, îecznicki) w tamtejszym 

f  '  również p godz. 19.

8 maja —  w  rejonie wileńs
kim, w  Kabiszkaćh (DK v -  godz. 
19).

10 maja —  w  Kownie, w  Do
mu Kultury „Inkaraś" o  godz. 16.

12 maja —  w  W iln ie, w  gma
chu Rosyjskiego Teatru Drama
tycznego przy ul. Basanawiczki- 
sa (w  dawnym Teatrze M iejskim  
na Pohulance) r—  godz. 19.30.

13 maja —  „Teatr na Kresach" 
wystąpi w  miasteczku Zelwa i  14 
maja —  w  Wołkowysku (Biało
ruś).

Bilety na, te spektakle moż
na nabyć na godzinę przed przed
stawieniem w  wymienionych w y
żej placówkach kulturalnych.
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• K*. Franciszek

Kardynał Macharski, metropoli
ta krakowski w  obecności przed
stawicieli Episkopatu Polski, Za
konu Karmelitów Bosych, du
chowieństwa i wierhych.

Zaproszenie kieruję do kapła
nów. i wiernych Wileńszczyzny 
przez swojego współpracownika, 
a W am  oddanego —  Ks, Dariu
sza Stańczyka.

Pielgrzymom Parafia zapewnia 
noclegi, wyżywienie i  opiekę 
lekarską.

W  imieniu Ks. kan. Jerzego 
Karbo wnika, kustosza Sanktu
arium M . B. Ostrobramskiej

ks. Dariusz STAŃCZYK 
(teł. 76-27-86)

litewska w WarszawieB a g I f f i  b ł t a . z
tu wystąp 

" | No- 
Z e *^ wem Szaruna-

'"m n u z.m y

W  Centrum Muzyki Współcze
sne] zostały wykonane utwory 
Szakmasa Nakasa. Rytisa Mażu- 
lisa, Rasy Zurbaite, Arunasa. Di- 
kcziusa i  Broniusa Kutawicziusa. 
Spotkały się one z  wysoką oceną 
krytyki polskiej.

W  połowie maja w  Polsce od
będzie się Światowy Festiwal 
Muzyki Współczesnej, wtec kon
cert wilnian był jednym z eta
pów przygotowań do tego świę
ta muzyki.

CZW ARTEK, 30 K W IE TN IA  

LTV-1

7v45 —  Na dzień dobry. 8.10
—  Nowości ze świata. 8.25 —  
Nasz elementarz. 8.30 —  Prog
ram rozrywkowy. 8.50 - ^ S p o t 
kania teatralne. 18.30 —  Nowo
ści. Studio polskie. Wiadomości. 
18.50 —  Film dok. 19.3G —  Po
lityka. 20.00 —  Dobranocka.
20.25 —  Reklama. 20.30 —  Pa
norama. 21.00 —  Reforma rol
na. 21.16 —  Stanowisko rządu.
21.45 —  Program rozrywkowy.
22.15 —  Brzeg. 23.00 —  Kon
cert. 23.15 —  Wiadomości w ie
czorne.

LTV-2
18.15 —  Lekcja angielskiego.

18.30 —  ̂ Przegląd regionalny.
19.15 —  Litewska hit-parada .p i
ramida". 19.45 —  Lekcja angiel
skiego 20.00 —  Dziennik (M).
20.35 —  K on cert 21.00 —  Try
buna katolicka. 21.30 —  Teleza- 
bawa. „Tak. N ie". 22.20 —  W ia 
domości. 22.30 —  Film fab.

W A R S ZA W A

11.00 —  „Gliniarz .i  prokura
t o r " '—  serial prod. USA- 11.50
—  „Pfzyjem ne z  pożytecznym" 
(2). 12.05 —  „Sto la t" —  mąga- 
zyn ubezpieczeń społecznych.
12.15 —  „Krym " —  reportaż.
12.35 —  .,200 lat Virtuti Milita- 
ri" •-— wojskowy program doku
mentalny-^13.00 —  Wiadomości.
13.10 —  Program dnia. 13.15—^
17.10 —  Telew izja edukacyjna.
17.15 —I  Dla młodych widzów: 
„Kwant". 18.15 —  Teleespress.
18.35 —  Magazyn katolicki. 19.00
—  „Sherlock Holmes i  dr Wa- 
tson" —  serial prod. angielsko- 
polskiej. 19.30 —  „Zwierzęta 
Am eryk i" —  serial dok. prod. 
USA. 20.00 —  Dziękuję —  Ja
cek Kuroń. 20.15 —  Dobranoc.
20.30 —  Wiadomości. 21.05 
„Gliniarz i prokurator" (13 —
ost.) —  serial prod. USA. 22.00
—  „Pegaz". 22.30 —  „Telemu- 
zak" —  magazyn muzyki rozry
wkowej. 23.00 —  „Kuiuary .
23.15 Studio „Temat . 23.45
—  Wiadomości wieczorne. 24Aiu 

I—  Dziś w  senacie. 0.15 -r^„D o
branoc paniom" - -  .f®lietonBriti‘  
ćTeusza Drozdy. 0;20 hrvtv« 
Awards-1992 —  nagrody ^rytyj 
skiego przemysłu płytowego. *.5U 
  Poezja na dobranoc.

Moskwa I  

5  00 —  Poranek. 7.30 —- Kre- 
* ó w L .  7.45 -  F ita  “ la g e c L

L u    t v  film dok. 9-25
Pryw atn y detek tyw  Film fap; tl rxloerncia".

chórow y Rosji. . »  1A
„P o m yk a " ^ nik.
Telemixt. 14.00 -  ^
l4 2o —  Program- M.Z5

Polskie ludowe zespoły pieśni i tańca szkół Wileń
szczyzny: „W ILENKA", „SOLCZANKA", „PRZEPIÓ
RECZKA", „BIEDRONKA" oraz kapela „WTLNIUKI"

zapraszają na koncert 

Z OKAZJI ŚWIĘTA KONSTYTUCJI 3 MAJA.

Koncert odbędzie się w Pałacu Sportu 3 maja 1992 
roku o godz. 16,00. Bilety do nabycia w Pałacu Spor
tu oraz w  kancelarii Szkoły Średniej lm. W . Syrokomli.

film  fab. „Anna Piet równa1'. Ode.
1. 15.35 —1 W  świecie motorów.
16.05 —  Kreskówki. 16.30 —  TV  
film  dok. 17.00 —  Dziennik.
17.20 —  Program. 17.25 —  Kre
skówka. 17.35 —  ...do lat 16 i 
starszych. 23.00 —  Dziennik.
23.20 —  Program. 23.25 —  Film 
fab. ,',Noc"

T V  Rosji
7.00 —  Wieści. 7.20 —  Język 

hiszpański. 7.50 —  W  wolnym 
czasie. 8.05 —  Język hiszpański.
8.35 —  Mohikanie. 9.05 —  K-2 
przedstawia. 11.40 —  Bez retu
szu. 12.40 —  Sprawa chłopska.
13.00 -—  Wieści. 15.00 —  Lek
cja dla początkujących sportow
ców w  tenisie stołowym. 15.15 
—- Przedsiębiorczość i tradycje.
15.30 —  Równoległe światy.
16.15 —  Klucz do rynku świato
wego. 16.45 —  TINKO. i7.00 —  
Panorama dok. 17.30 —  W  wol
nym czasie. 17.45 —  Konkurs 
telewidzów. „Barcelonh-92'1. 18.00 
  Informator parlamentarny.
18.15 —  Studio Notabene. 18.55 

• —  Reklama. 19.00 —  Wieści.
19.20 —  Święto co dzień. 19.40
—  Będziesz przeciw? 20.15 p j  
Cyrk na scenie. 20.30 —  W  
świecie sportu samochodowego i  
motocyklowego. 21.00 —  Prog
ram art.-pubL „Piąte koło". 21.55
—  Reklama. 22.00 —  Wieści. 
Prognoza astrologiczna na jutro.
22.20 —  Reklama. 22.25 —  Ka
ruzela sportowa. 22.30 Cd.
, piątego koła". 23.20 —  ̂ .»Ray 
Charles. 50 lat w  muzyce".

PIĄTEK, 1 M A JA  

LTV-1
7.45 —  Na dzień dobry. 8.10

  Nowości ze świata. 8^5 —
Pod własnym dachem. 9.10 —  
Ziemia Kłajpedaka. 16.30 —  
Nowości. Studio polskie. Wiado
mości. 18.60 —  Film dok. 19.00
 Przy okrągłym stole. 19.55,—
Nasz elementarz. 20.00 —  Dobra
nocka. 20.25 —  Reklama. 20.30
—  Studio MM. 21.15 —  Refor
ma rolna. 21.30 —  Z  historii TV.
22.20 —  Nadzieje i losy. 23.20 
  Wiadomości wieczorne. 23.35
—  Wideorock.

W ARSZAW A

11.25 — Spotkanie młodzieży 
Europy. 12.10 —  Poranek sym- p 
foniczny. 13.10 —  „Europejski | 
Disneyland" —i 
racyjny. 15.10

koncert inaugu 
— W  starym ki

nie: „Król kobiet" (cz. 1) — 
film  fab. prod. USA. 17.05 — 
Mistrzostwa świata w  hokeju na 
lodzie: Polska e§- Włochy. 17.55
—  „Kolekcja Króla Stasia" —  
reportaż. 18.15 —■ Teleezpress.
18.30 —  Sting —  koncert uro
dzinowy (cz. 1). 19.15*—  „Dzie
dzictwo Guldenburgów" —  serial 
prod. niemieckiej. 20.00 —  W ie
czorynka. 20.30 —  Wiadomości.
21.05 —  „Nad Niemnem" (cz. 1)
—  film fab. prod. polskiej. 22.30 
— : „Polskie ZOO". 22.45 — 
Sting — koncert urodzinowy (cz. 
2), 23.35 —  „Zaćmienie piątego 
słońca" —  poemat filmowy. 
0.30 —  „A lam o" —  western 
prod. USA.

Moskwa I

7.00 —  Koncert liryczny. 7.25
—  Program dnia. 7.30 —  Film 
dla dzieci: „Powrót Robin Hoo- 
da". 8.50 —  Cudzoziemcy w  Ro
sji. 9.20 —  Koncert. 10.20 — 
FHm fab. „Ballada o  żołnierzu''.
11.45 L - Trzy spotkania z  W. 
Astafjewem. 12.35 —  Premiera 
T V  serialu „Bogaci też płaczą". 
14.00 —  Dziennik. 14.20 —  Świat 
w  wolnym czasie. 15.15 —  Pre
miera TV  serialu dla dzieci „,E- 
mil z Lennenbergi". Ode. 5. 
15.40 —  KWP-92. 17.30 —  Biuro 
Polityczne. 18.15^"—  Bilm fab. 
„Kwartet kryminalny". 19.45 — 
Dobranocka. 20.00 —  Dziennik.
20.35 —  Pole cudów. 21.30 — 
Międzynarodowy feątiwal sztuki 
„Majowe gwiazdy". Podczas prze
rwy o 23.00 —  Dzienniki

T V  Rosji
7.00 —  Wieści. 7.20 —  „Takie 

sobie życie". 7.55 —  Telezgro- 
madzenie. 8.40 —  Lapsus. 9-20
—  Kreskówki. 10.00 —- Panora
ma dok. 12.00 —  Film fab. „W ie
lkanocne marzenia". 12.30 
„Winylowa dżungla". 13-00 — 
Wieści. 13.20 —  Film fab. „Cien . 
14.55 —  Studio retro. 15.35 — 
Kreskówki. 15^0 —  Mistrzowie.
16.45 —  TINKO. 17.00 —  Mara
ton taneczny. 17.55 -^'T>K;0? cert 
estradowy. 18.55 -  ReWama.
19.00 —  Wieści. 19.20 —  Świę
to co dzień. 19.30 — FarsaJ T '  
jorowa. 20.00 -
wia. 20.30 — Stare ktoo. FUm 
fab Pasiasty rejs . ^
S n a  22.007-  Wieści. P r o s 
zą astrologiczna nu f^ro. 22.20
  Program teatralny. 23.30
Koncert.
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Ekrany
HELIOS —  1 sala —  „Drap*cz 

rfunur** (N iem cy) —  o  11, 13,
15, 17, 19, 20.50. Q sala -  
„T rudne dxłecko-2** (USA , k o 
media, w ideo) —  o  10.30, 1220, 
14J0, 18L20. „Z w lą i  mole- (W io 
chy, melodramat w id eo ) —  o  
16.10, 2020.

PERGALE —  H Botiący xgn>- 

(U S A ) — o  12, 14, 16, 18, 20. 

WILNIUS —  ..AnloMU" (USA) 
—  o  11, 13, 15* 17, 19, 21.

L A Z D Y N A I —  „B łęk itny p io
run** (U S A ) —  o  14, 18.15.
.^ w ró ć d e  moją skó rę " (Francja, 
kom edia) —  o  16.15, 20.30.

H NO CH sTTRUM  —  (k ino „P la 
neta**): I  sala —  „S ied zę  na ga
łę*! 1 je s t nu d ob rze" (CSRF) —  
o  12, 14.40. „S za lon y  K e r -
ro “  —  o  19-20; 30.IV, l . V  —
„D e tek tyw " —  o  17.20; „ N ie 
bezpieczeństwo od  p ra w e j"  —  
o  1920; 2, 3 .V  —  „N o w a  lala**
—  O 17.20; „M a leńk i żo łn ierz " 
o  19J20. I I  sala —  „S «to ć *J k a “  
(Rosja, dla dorosłych ) —  o  I I ,
18.40. aN a  lew o  od w t e d y ' 

(Francja, kom edia) —  o  13. 16^0,
20.40. ^Świadek** (Francja. W ło 
chy ): 1— 3 .V  —  O 1450. 3 0 I V
—  „W o jn a  I p o k ó j"  (Rosja, fitan 
4) —  o  14.50.

D R AU G YSTE  —  „P o lic jan t z  

H o llyw o o d " (U S A ) —  o  1430,

18.30. „O bnażona w  kapeluszu** 

(Rosja ) —  o  16.30, 2030.

A U S Z R A  —  „Komandosi" (2 
serie, In d ie ) —  o  10.30. 13.30,
17.30. 2030.

AJDAS —  „P ragn ien ie  śm ier
ci** (U S A ) —  o  16, 19.30. ^Bła
ganie** (Rosja ) —  o  17.45.

TEWYNE —  wideosala —  

„Amerykański Ntaja-3** —  o 12, 

^Strefa przyszłości** —  o  14. 

„W  imię sprawiedlfwośd" —  o 
16. „Termtaafor-2" —  o  18. 

„Pocałuj, Jezabeł** (dla doros
ły ch ) —  o  20.30.

WIDEOSALA - -  (Fahianiszki,

S. Stanęwicziusa 24, teL 35-33-93): 
„Oddział n D d ta ^  — ■ o 14. 

„Przybysz z drogiej planety w  

Innym cW e" —  o 16. „Harley 

Davidson 1 kowboj Marlboro" —  
o 18. „Zombi" (horror) —  o  20.
2, 3 .V  —  f ilm y  an im ow ane dla 

dzieci —  o  12.

ii■m
KTO URODZIŁ SEĘ 

30 KW IETN IA  

Można o  nich powiedzieć, że 
są to lodzie czynu. Mają duże 
zdolności intelektualne, bywają 
również bartfeo pamysłowi. N ie  
brakuje im pewności siebie ani 
wytrwałości w  dążeniu do celu. 
Cechuje ich przebojowość i  dą
żenie, nieraz na siłę, do realiza
c j i  swoich planów. W  stosunku 
do innych są wymagający, na
tomiast sobie pobłażają nieraz aż 
nadto. Jednak największym ich 
mankamentem jest brak hamul
ców moralnych.
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1 Potrzebny Wam jest obrotny, niezawodny wspólnik? 
Nie macie czasu, ale posiadacie pieniądze? 

Jeszcze nie zadecydowaliście, gdzie wykorzystać 
swe czeki inwestycyjne?

| Wtedy 
| Inwestycyjna 
I Spółka 
i  Akcyjna

czeka 

na Was!

Po nabyciu jej akcji możecie zostać właścicielem 
mywać wysokie dywidendy.
INVIKTA proponuje, aby wspólnie administrować 

nabytym sprywatyzowanym majątkiem.
INVIKTA zatroszczy się, aby do wspólnej dzia

łalności zaangażować zagranicznych handlowców.
Eksperci INV1KTY przekonsultują, jak bez ryzy

ka osiągnąć maksymalny zysk.
Akcje INVIKTY będziecie mogli nabyć za czeki 

inwestycyjne i gotówkę.
Wartość nominalnej akcji — 1000 rb.
Cena sprzedaży akcji — 1100 rb.
W oddziale Banku Oszczędnościowego, w którym 

jest otwarte Wasze konto Inwestycyjne, przelejecie 
1000 rb. za każdą akcję na konto inwestycyjne Re
publikańskiego Banku Spółdzielczości Spożywców 
(kod. 260101782) nr 710902 i 100 rb. na konto roz
liczeniowe nr 469402 albo całą kwotę możecie wpła
cić do kasy spółki. Po przybyciu do naszego agen
ta i okazaniu pokwitowań stwierdzających przela
nie czeków inwestycyjnych (formularz 187 a ) 1 go
tówki (formularz 187), sporządzicie umowę o sub
skrypcji akcji.

Z opłaconymi pokwitowaniami i dowodami osobi
stymi oczekujemy Was również w Wilnie przy ul. 
Kudirkos 5.

Osobom, które nabyły nie mniej niż 50 akcji* 
1NVIKTA pomoże po cenach ulgowych zakupić i 
sprzedać sprzęt rolniczy, nawozy, materiały budo
wlane, produkcję przemysłową — słowem wszy
stkie towary, jakimi handlują największe giełdy Lit
wy i Europy.

Zaufajcie spółce INVIKTA, a nie pożałujecie!
INVIKTA bowiem:
— gwarantuje dywidendy w wysokości co naj

mniej 18 proc., przy czym część ich. w walucie;
— wspólny kapitał będzie inwestowała do rol

nictwa, przemysłu, transportu kolejowego i sa
mochodowego, gospodarki magazynowej i innych 
dochodowych gałęzi, nie obawiających się ban-

najlepszych na Litwie przedsiębiorstw, otrzy- 

kructwa;
.— przyzna ulgi w zatrudnieniu w nabytych 

obiektach.
Partnerami 1NVIKTY są już ZSA „Agon ST 

International" oraz największe giełdy' Litwy i En. 
ropy.

Czy też zostaniecie partnerami 1NYIKTY?
To zależy wyłącznie od Waszej bezzwłoczne] de- 

cyzji!
Potrzebni są agenci do skupu czeków inwesty

cyjnych.
Informacja tel. w Wilnie — 66-06-03, 63-32-25. 

NASI PRZEDSTAWICIELE ■
Alytus, tel. 3-13-67 
Anykszczial, teł. 5-21-94 
Druskininkai, tel. 5-18-22, 5-55-37 
Ignalina, te!. 5-88-43 
Joniszkis, tel. 5-23-59 
J urbarkas, tel. 5-56-56 
Kupiszkis, tel. 5-15-09 
Sziauliai, tel. 2-60-70
Rejon szwenczioński, tel. 4-75-06, wieś Berżuwcs 
Telsziai, teł. 5-21-42 
MażelUai, teł. 3-32-10 albo 6-58-03 
Pas wały s, tel. 5-04-16 
Biriai, tel. 5-26-11 
Radwiliszkis, tel. 5-30-47, 5-19-11 
Raseiniai, tel. 5-19-49, 5-16-75 
Szaldai, tel. 5-25-62 
Szilale, tel. 5-73-51 
Ukmerge, tel. 5-40-79 
Wilkawiszkis, tel. 5-39-50 
Wilno, tel. 74-87-24, 42-69-15, 73-48-24 
Zarasai, tel. 5-13-22 
Kaisziadoiys, tel. 5-18-84 (praca) 
Utena, tel. 5-19-83 (praca) 
Kłajpeda, tel. 7-75-57 
Kedainiai, tel. 5-31-39

LUDOW Y ŚRODEK PRZY 
ZAPALENIU JELITA 
GRUBEGO jCOUTIS)

N a  zapalenie jelita grubego 
(colitis) choruje w ie le  osób. Jak 
wiadomo przy tej chorobie po
włoka tłuszczowa je lit zanika, a 
w  związku z  tym kwasy oddzia- 
ływują bezpośrednio na ich ścia

nki, Istnieje środek, leczący tę 
ciężką chorobę.

Zaparzyć w  szklance wrzątku 
po jednej ły ie tzce  tysiącznika 
(centurii), szałwii 1 rumianku. Pić 
po stołowej łyżce' co 2 godziny 
m niej w ięce j 7— 8 razy dziennie 
w  zależności od  tego, ile  godzin 
się n ie śpi. P o  pewnym czasie 
(zazwyczaj od  je fo e g o  do trzech 
miesięcy) dozę snniejssa się, a 
odstępy czasu w  przyjmowaniu 
lekarstwa wydłuża.

Środek uważa się za nieszkod
liwy, toteż można nim się le
czyć przez dłuższy r m  ■ Poza 
tym choroba jest bardzo poważ
na i wymaga długotrwałej kura
cji.

Znane są wypadki, gdy po za
stosowaniu opisanego środka by
l i  chorzy jed li nawet boczek, i  
słoninę, różne mięso i  inne rze

czy, k tóre przy zapaleniu jelita 
są surowo zakazane.

Chorym na zapalenie jelita 
grubego lekarze zalecają ścisłą i 
długotrwałą dietę. Opisany śro
dek n ie  odwołuje je j,  lecz dzia
ła równolegle przyśpieszając le
czenie. Sposób ten zaleca się ró
wnież przy innych schorzeniach 
żołądka i  jelit.

Kalendarium
* Czwartek (30.IV) jest 121 

dniem 1992 r. Do końca roku 345 
dni.

* Trak Zodiaku —  Byk.
*  Imieniny: Mariana, Donata

* W schód Słońca —  5.43, za
chód —  20J51. Długość dnia 15 
godz, 08 min.

Pogoda
Litewska Służba H jd if lB **  I 

logiczna przewiduje na 301® 
tnia zachmurzenie iiuiii** £j 
duże opady, wiatr 
zachodni, umiarkowany. | 
ratura 12— 18 stopni

W  ciągu następcy^  I
dni bez opadów, teEjpssgi I 
nocy 1— 6) w  dzień 14—«  j 
pni ciepła.

SPRZEDAJE SR  

różne miękkie I
skie, obite tka nim i
w ą  lnb welurem, w  t j*  ^  I 
niei najnowsze, .
ganckie kompMT 
Wilno, teŁ: 47-86-M.

KURIER
U/iletiski

Dziennik społeczno-polityczny 
Kidy Najwyższej I Rządu Re
publiki litewskiej. Ukazuje się 
•d 1 lłpca 1953 r.

Nasz adres: 2919, Wilno, 
ai. lalswes 60.
Indeks (7218

Cena 1 rb. (13 kop. ak
cyza).
W  Polsce —  SM zL 

Zam. 1555 
N r  rejestracji —  522. 
Draka raja 
przedsiębiorstwa 
nSpaoda".

T E L E F O N Y :  Redaktor —  42-7M1, zastępcy redaktora —  
42-79-04, 42-79-48, sekretarz odpowiedzialny —  42-79-49.

Działy: państwa 1 samorządu terenowego —  42-78-93, ricooo- 
miczny —  42-78-54, etyki, rodziny 1 prawa —  42-79-94, prawnik
—  42-75-79, szkolnictwa 1 młodzieży —  42-79-73, 42-69-96, łycU  
politycznego —  42-78-81, ły d a  wsi —  42-79-68, 42-78-90, stołe
czny oraz aktualności —  42-79-77, kandlu, usług i komunikacji
—  42-79-56, literatury 1 sztuki —  42-79-88, felietonów 1 sportu
—  42-99-63, listów —  42-69-65, komercyjny oraz organizacyjny
—  42-72-70, ioiokorespottdeaci —  42-9941, tłumacze —  42-90-60. 
42-72-71.

Redaktor Zbigniew 1ALCS***,

Usługi XERO oraz fcftnp 
reklamy —  ul. Subocz 1 M  
ka) czynne od 9.90 do 17.09 ^  
pracy. TeL: 62-66-04. ^

PILNE ogłoszenia są praTf ^  f  
redakcji aL lalswes 60, 12 
kój nr 1212, tel 42-69-63. 1


